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R A D I O T E C H N I K Nr .

Inż. A .  L a u n b e rg

Okłoda człerowiqzkowa

O ktoda, pow szechnie dziś stosow ana w 
stopn iu  p rzem iany  częstotliw ości superhe- 
terodyn , stanow i n iew ątp liw ie  na jb a rd z ie j 
w łaściw y rodzaj lam py  dla oscylatora-m o- 
d u ła to ra . N ie je s t jed n ak  ona tw orem  do­
skonałym , wolnym od wszelkich u s te rek  i 
w ad. W praw dzie  nie należy  w yolbrzym iać 
u jem nych stro n  dotychczasowych oktod, nie 
m niej przeto  w ypada pow itać z uznaniem  
now ą oktodę o kon stru k c ji o p a rte j n a  o r y ­
g inalnej koncepcji .wiązek elektronów , k tó ­
rym  w łaśnie lam pa ta  zaw dzięcza sw ą n a ­
zwę. Omówienie k o n strukc ji i za le t nowej 
oktody (P h ilip s  E K  3 ), da jących  o sobie 
znać zw łaszcza przy  odbiorze fa l krótkich,

R y s .l

w ym aga uprzedniej analizy  w łaściwości do­
tychczasow ych oktod n a  tym  zakresie  fa l. 
W łaściw ości te  dadzą się u jąć  w  n a s tęp u ­
jące  p u n k ty :

1 ) poślizg częstotliw ości o scy latora
2) zdolność oscylow ania
3) e fek t indukcji (sprzężenie elek trono­

we oscy latora  z obwodem w ejściow ym ).

Poślizg częstotliw ości oscylatora i zdolność 
oscylowania.

Z jaw isko poślizgu polega n a  tym , że n a  
zakresie fa l k ró tk ich  (z powodów, o jak ich  
będzie m owa n iżej) w ystępu je  w dotychcza­
sowych oktodach (np. A K  2) n iepożądana 
zm iana częstotliw ości oscy latora , po c iąg a ją ­

ca oczywiście za sobą zm ianę częstotliw o­
ści pośredniej superheterodyny . Is tn ie ją  
dwie głów ne przyczyny poślizgu, a  m iano­
w icie:

1) R egu lacja  siły  odbioru drogą zm iany  
ujem nego  napięcia czw a rte j s ia tk i;

2) Z m iana  napięć zasila jących  w sku tek  
w ahań napięcia sieci.

P ierw sza  p rzyczyn a  w yw ołu je  zm ianę po­
jem ności m iędzy  katodą, a  s ia tka m i p ierw ­
szą  i  drugą. Is to tn ie , reg u lac ja  po tencjału  
czw arte j s ia tk i w pływ a n a  ładunek  p rze ­
strzen n y  m iędzy katodą, a  w spom nianym i 
sia tkam i, od k tórego zależą powyższe po­
jem ności. T a  zm iana pojem ności w ew nętrz­
nej lam py dodaje się do pojem ności obwo­
du d rgającego  oscy la to ra  i pow oduje w  ten 
sposób poślizg częstotliwości.

N astęp s tw a  reg u lac ji siły  odbioru są  je ­
szcze bardzo m ałe d la  fa li 200 m . D la okto­
dy A K  2 w  norm alnych  w aru n k ach  p racy  
p rzy  reg u lac ji nap ięc ia  czw arte j s ia tk i w 
g ran icach  od —  2 do —  25V. poślizg czę­
stotliw ości o scy la to ra  wynosi zaledw ie 200
—  300 c /s . S y tu ac ja  u lega  jed n ak  rad y k a l­
nej zm ianie n a  fa lach  kró tk ich , t j .  n a  za­
k resie  12 —  35 m . Przypuśćm y, że obwód 
d rg a jący  oscy la to ra  je s t  przyłączony do 
s ia tk i pierw szej i rozw ażm y w pływ  zm iany 
pojem ności m iędzy katodą , a  s ia tk ą  p ierw ­
szą (zm ianę tę  oznaczam y przez A C). 
D la określonej w artośc i A C  poślizg je s t 
najw iększy, gdy odbiera się fa lę  z n a jd u ją ­
cą się n a  początku danego zakresu .

Poślizg ( A / )  w yraża  się w zorem :

D la fa li 12 m , (co odpow iada częstotliw o­
ści 25000 k c /s )  p rzy  pojem ności obwodu 
d rgającego  50 pF . zm iana pojem ności A C 
w ynosząca 0,2 pF . pow oduje poślizg, który 
w ynosi:

0,2
\ f =  — '----X 25000 =  50 k c /s
’ 2 X 5 0

W zór powyższy m ożna przekształcić, u-

w zględniając, że /  =  ------- Tr=:z" czyli
2r. y C L

■ _  1 
f  ~  4 u2 CL
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P odstaw iając  do w zoru (1) rów now artość 
C obliczoną z ostatn iego  w zoru, o trzym uje­
my:

\ f =  — \ C . 2 i ć L P
lub

A /  =  — 19,7 h C L P  . . (2) 
gdzie I j oznacza indukcyjność cewki s t ro ­
jeniowej.

W zór (2) poucza, że poślizg częstotliwości 
W ynikający z reg u lac ji s iły  odbioru je s t 
P roporcjonalny do trzecie j po tęgi często tli­
wości w  g ran icach  jednego zakresu  fa l, 
gdyż d la  danego zak resu  indukcyjność L 
Jest s ta ła  (zm ienia się ona ty lko przy  
Przejściu z jednego zakresu  n a  d ru g i).

Z powyższego w ynika, że rozw ażany  po­
ślizg częstotliw ości je s t bardzo duży. W  ok- 
todzie A K  2 p rzy  zm ianie nap ięc ia  czw ar­
te j sia tk i od— 2 do— 20 V, stw ierdzono, że 
Ą C wynosi 0,2 -— 0,3 pF , co pow oduje po­
ślizg rzędu kilkudziesęciu kilocykli. Z te ­
go względu n a  zakresie fa l k ró tk ich  nie n a ­
leży regulow ać siły  odbioru przez zm ianę 
ujem nego nap ięc ia  czw arte j sia tk i oktody 
AK 2.

D ruga p rzyczyn a  także  pow oduje zm iany  
Pojemności w sku tek  zm iany  nachylenia  
triodow ej części oktody  (ka toda  —  s ia tk a

1 — s ia tk a  2). A le nachylenie to .na zakrę­
c ę  fa l  kró tk ich  doznaje przesunięcia  fazo-
We9o, t j .  s ta je  się liczbą zespoloną, zaw ie­
ra ją c ą  dwie składowe, a  m ianow icie:
S cos if (składow a rzeczyw ista) i S  sin  <p 
(składow a u ro jo n a ), p rzy  czym <p oznacza 
“4 t p rzesunięcia fazowego (fcys. 1). P o sta ­
ram y się te ra z  w yjaśn ić , dlaczego pojęcie 
Nachylenia ta k  się kom plikuje, gdy w  g rę  
Wchodzą fa le  krótk ie. K om plikacja ta  w yni­
ka z konieczności uw zględnienia n a  tym  za­
kresie fa l nowego czynnika, nie odgryw a­

jącego prak tyczn ie  żadnej ro li n a  pozosta­
łych dwóch zakresach. M am y tu  n a  m yśli 
czas, •jakiego  po trzebuje elek tron  dla prze­
bycia w  lam pie drogi od je d n e j elek trody  
do drugiej. J a k  wiadomo, no rm alne lam py 
radiow e re a g u ją  n a ty ch m ias t n a  w szystkie 
sygnały  (z w y jątk iem  sygnałów  bardzo 
wielkiej częstotliw ości). B rak  jak iejko lw iek  
bezw ładności przypisać należy fak tow i, że

elektron biegnie w lam pie z ta k  w ielką 
prędkością, że czas jego przepływ u je s t n o r­
m alnie znikom y w porów naniu  do okresu 
nap ięc ia  zmiennego sygnału . P rzy  bardzo 
w ie lk ie j częstotliw ości na tom iast, t. j . k iedy  
czas przep ływ u  elek tronu  s ta je  się znacz­
n y m  u łam kiem  okresu sygnału , w sku tek  
czego elek trony  nie m ogą nadążyć za  bar­
dzo szybk im i drgan iam i e lek trycznym i, do­
prow adzonym i do lam py, j e j  dane charak­
terystyczne  u lega ją  zm ianie. D la o rien tac ji 
w arto  zaznaczyć, że czas przepływ u e lek tro ­
nu  w zw ykłej lam pie odbiorczej wynosi oko­
ło 10-" sekundy, co rów na się okresowi fa li 
30 cm  i stanow i 10% okresu  fa li 3 m . (C y­
f r y  te  łatw o usta lić  n a  podstaw ie w zoru o- 
k reślającego  długość fa li, k tó ra  rów na się 
iloczynowi prędkości rozchodzenia się fa l e- 
lekrom agnetycznych, t. j. 3.10m cm /sek 
przez okres (T )  te j fa li. Jeżeli T  wynosi
10- sekundy, o trzym ujem y długość fa li 
3.10 "  X  10- =  30 cm ). F a k t, że elektron 
zużywa pew ien czas porów nyw alny z okre­
sem sygnału  dla p rze jśc ia  od jedne j e lek tro ­
dy do d rug ie j, je s t  rów noznaczny z opóź­
n ieniem  przebiegów  zachodzących w  sam ej 
lam pie względem sygnałów , przychodzących 
do lam py. W danych lam py należy  więc u- 
względnić to  opóźnienie, k tó re  p rzyb ie ra  po­
stać  fazy, t. j .  k ą ta  w yrażonego w zorem : 

y =  2 r . f t  lub <p =  6,28 f  t
gdzie /  oznacza częstotliwość sygnału , a  i __
czas przepływ u elektronu.
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W  rozw ażanym  uprzednio  p rzypadku , t. j. 
je ś li chodzi o nachylen ie  triodow ej części 
oktody, w  g rę  wchodzi czas przebiegu ele­
k tro n u  m iędzy sia tkam i p ierw szą, a  d rugą . 
W  lam pie A K  2 przesunięcie fa zow e  je s t  
du ie , g d yż ze w zględów  ko n stru kcy jn ych  
elek trony  idą  d ługą  drogą od s ia tk i p ierw ­
sze j do d rug ie j. T w ierdzenie to  s ta je  się 
zrozum iale po ro zpa trzen iu  s tru k tu ry  te j 
lam py (rys. 2). R ysunek ten  p rzedstaw ia  
p rzek ró j oktody w płaszczyźnie p rostopadłej 
do katody, p rzy  czym w szystk ie s ia tk i są 
odpowiednio ponum erow ane. W arto  podkre­
ślić, że s ia tk a  d ru g a  nie posiada zwojów, a 
zatem  sk łada się ty lko z dwóch w sporników. 
E lek trony , k tó re  po w yjściu  z ka to d y  prze-

re  w y tw a rz a ją  nachylenie s ia tk i pierw szej 
względem  d rug ie j, niezbędne dla oscylowa­
n ia  tr iody , wchodzącej w  sk ład  oktody. W 
lam pie A K  2 d roga  elektronów  od sia tk i 
p ierw szej do d rug ie j je s t zatem  bardzo d łu ­
g a  (lin ia  k rzyw a) i p raw ie  rów na  podw ój­
nej drodze od sia tk i pierw szej do czw artej. 
Oczywiście, o ile d roga  elek tronu  je s t d łu ­
ga, to  jego  opóźnienie, a  więc i przesunięcie 
fazow e względem  sygnału  je s t  duże. Nic 
więc dziwnego, że fa za  w ynosi w  triodzie 
A K  2 d la fa li 12 m  aż 6( f  (d la 10 m  — 
70"). P rzypuśćm y, że obwód d rg a jący  oscy­
la to ra  je s t w łączony m iędzy d ru g ą  siatkę, 
a  katodę. Można wówczas po trak tow ać u ro ; 
jo n ą  składow ą nachylen ia  t. j . S  sin  9 jako

K o n stru kc ja  lam py E K 3.

były p ierw szą sia tkę , nie dochodzą bezpo­
średnio, t. j. n a jk ró tszą  d rogą  do dwóch 
sztabek  tw orzących sia tkę  d ru g ą , gdyż 
w sporniki p ierw szej sia tk i, m ające  u jem n y  
po tencjał, z n a jd u ją  się a k u ra t  n a  lin ii k a ­
toda  —  s ia tk a  d ruga . Wobec tego elek trony  
u leg a ją  odchyleniu od te j lin ii i n ie mogą 
dotrzeć do sztabek te j pozbaw ionej zwojów 
sia tk i. E lek trony  te  zo sta ją  n a jp ie rw  p rzy ­
c iągn ięte  przez sia tkę  trzec ią  dzięki je j do­
datn iem u potencjałow i, p rzeb iega ją  przez 
zwoje te j  s ia tk i i n a  sku tek  odpychającego 
dzia łan ia  u jem nego nap ięc ia  czw artej s ia t­
ki, sk u p ia ją  się m iędzy sia tkam i trzec ią  i 
czw artą , tw orząc t. zw. katodę pozorną. 
Sztabk i d ru g ie j s ia tk i p rzy c iąg a ją  z te j po­
zornej ka tody  pew ną ilość elektronów , któ-

przew odność kondensato ra  C, rów nolegle 
połączonego z obwodem d rg a jący m  oscyla­
to ra . (Jednostka  nachy len ia  je s t odw rotno­
ścią jednostk i oporności, t. j . rów na się jed ­
nostce przew odności). Zatem

6,28 fC  — -S i sin  y
stąd

iS sin  <p 
C =  — -  

6,28 f
Jeżeli więc S  zm ienia się o A S , to  C 

zm ienia się o A C , czyli
AS sin  <p

A O
6,28 f

Przypuśćm y, że nachylenie w ynosi 2 m A /V  
(t. j . 0,002 A /V )  i pod w pływ em  w ahań  za-
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1,1 . 10- 1- —

silających zm ienia się o 10% ;  A S  rów na 
się więc 2.10-' A /V .  J a k  podaliśm y wyżej, 
dla fa li 12 m  t. j. częstotliw ości 25 m ega- 
c!)kli n a  sekundę, k ą t przesunięcia fazow e­
go <p — Obliczmy te raz  A C.
\ ( j  __ £_• 10-4  X  sin  6011

6,28 X  25 . 10*
„T ^  VF
. a  zm iana pojem ności obwodu oscy latora 
Jest bardzo duża i oczywiście pow oduje zna- 
czny poślizg. Zm niejszenie fazy  n a tu ra ln ie  
zredukow ałoby zm ianę pojemności.

Po rozw ażeniu przyczyn poślizgu często­
tliwości oscy la to ra  p rzystępu jem y  te raz  do 
omówienia środków  zaradczych, m ających 
za zadanie zm niejszenie poślizgu na  zak re­
s y  krótkofalow ym . W tym  celu należy:

1) zupo biec oddziały w aniu napięcia  
czw a rte j s ia tk i n a  część oscylacyjną  
oktody (trioda ),

2) zm n ie jszyć  fa zę  nachylen ia  triody.
N a tych  dwóch postu la tach  o p arł swój

P aten t d r  M. J . O. S tru tt ,  jeden  z n a jw y ­
bitniejszych w spółpracow ników  laborato- 
riow badaw czych P h ilip sa  w E indhoven i 
au to r nowej koncepcji konstukcyjnej okto­
dy czterow iązkow ej E K  3. W edług tego p a ­
ten tu  część oscylacyjna  (trioda ) te j  oktody  
Jest praw ie całkowicie odekranow ana od po­
zosta łej części lam py dzięki tem u, że trgę~ 
c\a sia tka  m a postać p ły tk i (z  dw om a w y ­
dęciam i) i  w ią zk i elektronow e w yw ołujące  
Oscylacje są oddzielone od w iązek w ytw a-  
rza jących nachylenie przem iany często tli­
wości. Ponadto  elek trony  zaw racające  
Przed sia tkę  czw artą  nie p rzen ik a ją  do 
triody oscylacyjnej, lecz zo sta ją  w chłonięte 
Przez elektrodę ek ran u jącą  oscy lator (trz e ­
b a  sia tka , a  ra c z e jp ły tk a ) . P rzy jrzy jm y  się 
'(in strukcji oktody E K  .1 (rys. 3). Rysunek 
ten p rzedstaw ia  p rzekró j te j lam py w  p ła ­
szczyźnie p rostopad łe j do osi oktody. P ie r­
wsza s ia tk a  m a tu ta j  nie dwa, lecz cztery  
' vsPorniki, z k tórych  żaden nie leży, ja k  w 
am pie A K  2, n a  linii ka toda  —  d ruga  

siatka. Dzięki tem u elek trony  wychodzące z 
vatody p rzek racza ją  p ierw szą sia tkę  i bez­
pośrednio, t. j .  n a jkró tszą  drogą  dociera ją

do sztabek sia tk i d rug ie j. E lek trony  te  bie­
gną w praw o i w lewo od katody  w  p o sta ­
ci dwóch w iązek, gdyż w sporn ik i p ierw ­
szej sia tk i jak o  sym etryczne położone 
względem drogi elektronów  i posiadające 
u jem ny potencjał, d z ia ła ją  odpychająco n a  
s trum ień  elektronów , dzięki czemu u lega  on 
skupieniu na  linii ka toda  —  d ru g a  sia tka .

Dzięki k ró tk ie j drodze elektronów  m iędzy 
s ia tk ą  pierw szą, a  d ru g ą  przesunięcie fazo ­
we w triodzie oktody E K  3 w ynosi dla fa li
10 m  około 12?, podczas gdy w lam pie A K  2 
rów nało się ono 70’’. Z atem  w lam pie E K  3 
poślizg częstotliwości oscy la to ra  spowodo­
w any  w ahaniem  napięć zasila jących  został 
w ydatn ie  zredukow any, gdyż dla A K  2 m a ­
m y sin 7<f —  0,94, a  d la  E K  3  —  sin  
12' — 0,20!

Z m niejszen ie  fa z y  w oscylatorze je s t  po­
nadto rów noznaczne z polepszeniem  zdolno­
ści oscylowania oktody na  fa la ch  krótkich . 
D la te j zdolności je s t bowiem m ia ro d a jn a  
d ru g a  t. zw. rzeczyw ista składow a nachyle­
n ia , t. j. S  co sy .  D la fa li la  m  m am y w 
A K  2 cos 70' —  0,34, a  w E K  3 —  cos 
12' =  0,98. Podczas gdy więc dla A K  2 
tylko Vs abso lu tnej w artości nachylen ia  S  
je s t użyteczna d la  oscylacyj, d la  E K  3 
prak tyczn ie  całe nachylenie wchodzi pod 
tym  względem w rachubę. Ponadto  na  za­
kresie  krótkofalow ym  (10 m ) abso lu tna  
w artość nachylen ia  S  w skutek  długiego cza­
su przebiegu elektronów  nie rów na się lam ­
pie A K  2 w artości s ta tycznej, lecz je s t od 
n iej o 20% m niejsza, podczas gdy  dla E K  3 
obie te  w artości są  sobie rów ne.

W arto  też zaznaczyć, że nachylenie s ta ty ­
czne tr io d y  oscylacyjnej oktody E K  3 w y­
nosi 4 m A /V  wobec 2,5 m A / V  d la  A K  2.

Z  pow yższych  uw ag na  tem a t w łaściw ości 
tr iody  w  E K  .1 niezbicie w yn ika , że część 
oscylacyjna te j  now ej oktody, doskonale 
nadaje się do fa l  krótkich . Dzięki dużemu 
nachyleniu obwód d rg a jący  oscy la to ra  może 
być słabo sprzężony z lam pą i d latego to ­
lerancje  je j pojem ności ty lko w  znikom ej 
m ierze w p ływ ają  ro z s tra ja ją co  na  często tli­
wość oscylatora.

(D. c. n .).

I  •  u k a z a ł  się z d r u k u  nowy katalog radiosprzętu na rok 
J  u / i  1938/39 z 210 ilustracjam i, z cennikiem z obniżonymi cenami 

Katalogi wysyłamy po otrzymaniu gr. 50 w znaczkach pocztowych 
(nowoczesny schemat odbiornika HIVAC 32) dołączamy b e z p ł a t n i e

Składnica Radiosprzętu
W a r s z a w a ,  ś - t o  K r z y s k a  19B. Serejski
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Inż. K. W i t k o w s k i

W skazów ki do budow y o d b io rn ikó w  
S upe rh e te rodyno w ych

O dbiornik superheterodynow y, zdobyw a­
jący  przebojem  dziedzinę odbiorników  ry n ­
kowych zyskuje dzięki ukazyw aniu  się na  
ry n k u  co raz  to lepszych części składowych, 
jak ie  do jego budowy m uszą znaleźć za­
stosow anie, rów nież w ciąż szersze k ręg i a- 
m atorów , budujących  a p a ra ty  dla w łasnych 
potrzeb. Is tn ie jące  dziś' n a  ry n k u  podzespo­
ły do k o n strukc ji układów  supereheterody- 
nowych są  ta k  s ta ra n n ie  opracow ane, że 
zbudow anie bardzo dobrego odbiornika na  
podstaw ie szczegółowo opracow anego opisu 
m ontażu  i u ruchom ienia  nie n astręcza  n a  
ogół w iększych trudności od zbudow ania od­
b io rn ika  trzyobwodowego. Podkreśliłem  tu  
na  ogól, gdyż skom plikow ane zjaw iska, na 
k tó rych  op iera  się działanie odbiornika su- 
pereheterodyncw ego, m ogą niekiedy m niej 
w praW nem u am atorow i, k tó ry  n ie m iał o- 
kaz ji nab rać  ru ty n y  w  tym  k ierunku  s p ra ­
wić pew ne kłopoty. N a m iejscu  przeto  bę­
dzie omówienie k ilku  podstaw ow ych, n a j ­
bardzie j charak te ry stycznych  i najczęściej 
zdarza jących  się w ypadków  niew łaściw ego 
dzia łan ia  uk ładu  supereheterodynow ego.

N ieraz  zdarza  się, że w odbiorniku, w 
k tó rym  zastosow ane zostały  fab ryczne ze­
społy cewkowe, że siła  głosu w dolnym od­
cinku fa l średnich, t. j .  od 200 —  250 m  
n aw et d la  siln iejszych s ta c ji je s t dość n i­
kła. Z jaw isko to  często w yw ołane zostaje  
w skutek  zm niejszenia czułości odbiornika na 
tym  zakresie, spowodowanym nieodpow ied­
nim  sprzężeniem  obwodów stro jonych  w ej-

Św. Ochr. U rz. P a t. R. P . N r. 38286
K R Y S Z T A Ł  R A D IO W Y
O N 1 E Z W Y K Ł E J  C Z U Ł O Ś C I

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  0581

ściowego f i l t ru  widmowego z cewkami a n ­
tenow ym i. Cewka an tenow a d la  zakresu  
średniofalow ego budow ana je s t  częstokroć 
w ten  sposób, że rezonans jak i da je  induk­
cyjność te j cewki z pojem nością p rzecię t­
nej an teny  w ypada n a  fa lach  dłuższych a- 
niżeli na jd łuższa  fa la  zakresu  średn io fa lo ­
wego. W ten  sposób o trzym ujem y bardzo 
korzystne w arunk i sprzężen ia  d la  fa l od 
350 —  600 ni. A by otrzym ać rów nie dobre 
w arunk i d la  fa l od 200 —  350 m  d a je  się 
pomiędzy górnym  końcem cewki antenow ej, 
a  obwodem w ejściow ym  dodatkow e sprzęże­
nie pojem nościowe w postaci kondensato ra  
Ca (rys. 1). N a  schem acie tym  zaznaczono 
jednak  k ierunek  uzw ojenia cewek obwodu
i antenow ej w założeniu, że an ten a  w inna 
być załączona do początku cewki an ten o ­
wej, aby  otrzym ać należy te  powiększenie 
czułości n a  fa lach  krótszych, dzięki oddzia­
ływ aniu  kondensato ra  Ca. Jeś li jed n ak  od­
biór popraw ia  się po odłączeniu kondensa­
to ra  Ca, je s t to  dowodem, że k ierunek  za­
łączenia cewki antenow ej je s t  odwrócony. 
W odbiorniku z au tom atyczną reg u lac ją  s i­
ły  odbioru różnica w  sile głosu może być 
nieznaczna w skutek  dzia łan ia  au tom atyk i, 
a  niew łaściw e załączenie uw ydatn iać  się bę­
dzie jedynie n a  słabszych stac jach , podczas 
gdy  n a  s tac jach  siln iejszych wzmożone bę­
dą ty lko  szum y zakłóceniowe. A by w łaści­
w ie ocenić zjaw isko należy w tym  w ypadku 
albo w yłączyć au tom atykę, zw iera jąc  anodę 
od au tom atyk i w diodzie do ziemi, lub ob­
se rw u jąc  zachow anie się w skaźnika s tro je ­
nia. Jeś li n a to m ias t odbiornik nie posiada 
w skaźnika osłabienia sygnału , dochodzące­
go do diody ocenić m ożna n a  podstaw ie 
w zrostu  p rąd u  anodowego lam py  pośredniej 
częstotliw ości (p rzy  działającym  urządzeniu  
an tifad in g o w y m ).

K ondensator Ca w ykonuje się zazw yczaj 
w ten  sposób, że dw a przew ody w koszul­
ce ceratow ej skręcone zo sta ją  k ilkakro tn ie  
ze sobą. Sposób ten  n ie je s t  w łaściw y, gdyż 
nie g w a ra n tu je  dobrej izolacji, bowiem r u r ­
k a  ceratow a jeśli nie je s t  w yjątkow o do­
brego g a tunku , u lega  łatw o wpływom w il­
goci. Jeś li izo lacja je s t zla, urządzenie  an- 
tifad ingow e (zw łaszcza jeś li opory w  ob­
wodach reg u lac ji m a ją  duże w artości —  1 
m egom ) może być zw arte  do ziemi, co po­
w oduje silne zniekształcenie s ta c ji bliskich
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oraz tłum ien ie  pierw szego obwodu s tro jo n e ­
go może pow ażnie pogorszyć selektyw ność 
odbiornika i jednocześnie powiększyć gw i­
zdy superheterodynow e.

P om iar am plitudy  d rg a ń  oscy latora  je s t 
bardzo w ażny zw łaszcza jeś li odbiornik w y­
kazuje n iedostateczną czułość. W zmocnie­
nie przem iany  częstotliw ości zależne je s t od 
iloczynu am plitudy  sygnału  wejściowego i 
am plitudy  oscylatora . Je ś li w ięc am p lituda  
d rgań  o scy la to ra  je s t dw ukro tn ie  m n ie j­
sza, w iąże się z tym  dw ukro tn ie  zm niejsze­
nie czułości a p a ra tu . Z darzyć się może, że 
Wskutek nieodpow iednio dobranych w a ru n ­
ków p racy  o scy la to ra  d rg an ia  w ykazują na 
jednym  końcu zakresu  k ilkak ro tn ie  m nie j­
sza am plituda , aniżeli n a  d rug im  końcu za­
kresu, lub że w skutek  niepożądanych 
rezonansów, albo an ti rezonansów  w nie­
których m iejscach zakresów  w y rtęp u ją  
gw ałtow ne zm iany w artości am plitudy  o- 
scylatora , ob jaw iające  się przew ażnie w 
Postaci rap tow nych  dziur, pow odujących w 
bardzo krytycznych w ypadkach naw et z ry ­
w anie d rg ań  oscylatora . W ykrycie takich  
Punktów  je s t bardzo ważne, d latego też 
spraw dzeniu  am plitudy  d rg ań  oscy latora  
należy przykładać ja k  najw iększą uw agę, 
tym bardziej, że przeprow adzenie te j próby 
Jest nieskom plikow ane.

Pom iar wielkości d rg ań  heterodyny  na le ­
py przeprow adzić sposobem podanym  na 
r ys. 2. Zależnie od tego, ja k i p rzy rząd  po­
m iarow y stoi do naszej dyspozycji, może­
my dokonać kontro li w g rys. 2a lub 2b. W 
pierw szym  w ypadku zastosow any został 
czuły m iliam perom ierz. Ze względu na  to, 

p rąd  m ierzony w tym  w ypadku  je s t rzę ­
du 0,1 do 0,2 m A  czyli 100 do 200 rrdkro- 
ntnpcrów, p rzy rząd  pow inien posiadać z a ­
kres m aksim um  do 2m A . W norm alnych w a­
runkach  p racy  oktody A K  2, gdy w artość 
°Poru siatkow ego R  wynosi 50.000 omów, a 
kondensator siatkow y C  m a pojemność 
ioo pF, p rąd  w skazyw any przez p rzyrząd  
winien wynosić na  w szystkich zakresach  ok. 
U)o m ikroam perów . N ależy w tym  w ypad­
ku dbać o w łaściw y k ierunek  załączenia 
biegunów przy rządu  tak , ja k  to p rzed sta ­
wione zostało na  schem acie (rys. 2 a). D la 
oktody b a te ry jn e j K K 2 w artość  p rąd u  w in­
na wynosić p rzy  tych  sam ych w artościach 
oporu i kondensato ra siatkow ego 100 m ikro- 
firnpeiów  n a  zakresach  fa l średnich i dłu­
gich, oraz (10 m ikroam perów  n a  zakresie 
krótkofalow ym .

Jeśli nie posiadam y odpowiedniego mi- 
kroam perom ierza możemy dokonać sp raw ­
dzenia am plitudy  oscy la to ra  rów nież przy  
Pomocy w oltom ierza o dużym  oporze we­
w nętrznym , postępu jąc  tak , ja k  to  p rzed­
stawiono n a  rys. 2b. W tym  jednakże wy- 
Padku pom iaru  należy  dokonać n a  zakresie

Rys. / Zra*/no ważenia sprzeżen/cr 
antpny.

Rys. 2. Pomiar drgań oscy/o/dna.

7*

p i

W

Rys. 3. Uk/bd d/o sfotb/Y/'zoc/7 ok fbd y  
p rty  pom ocy op oru  w 4 s/ ófce.

Rys. 4-. Uk/od do sióbi/izoą/i aAYoay. przy pomocy oporu •/ sio/ce.

ok. 100 V , k tó ry  przy  tym  pow inien mieć opór 
ponad 50.000 omów. Załączenie w oltom ierza 
powinno być w ykonane ja k  najk ró tszym i 
przew odam i aby  un iknąć  niepożądanych e- 
w entualnych  sprzężeń, p rzy  czym należy 
dbać ,o dobrą izolację, aby  nie spowodować 
nadm iernego osłabienia d rgań . Również nie 
należy w tym  w ypadku końcó.vki w oltom ie­
rza, łączącej się ze s ia tk ą  oktody trzym ać
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w ręku , gdyż możemy w ten  sposób spo­
wodować zerw anie d rg ań . A m plituda  d rg ań  
o scy la to ra  w inna wynosić dla lam py A K  2 
na w szystk ich  zak resach  oraz d la  K K  2 n a  
zakresach  fal średn ich  i długich ok. 5 —■ 9 
V , n a to m ias t dla K K  2 n a  fa lach  kró tk ich  
h —  r: V. N ależy  tu  podkreślić, że p ierw sza 
m etoda pom iaru  je s t  znacznie dok ładniej­
sza, podczas gdy d ru g a  obarczona je s t błę­
dem  niekiedy aż do 50%.

N iekiedy możemy zaobserw ow ać zjaw isko 
z ryw an ia  d rg ań  heterodyny  n a  zakresie  fa l 
długich lub naw et jeszcze częściej n a  zak re­
sie krótkofalow ym . Z darza  się np. czasa­
mi, że jeś li w  momencie przełączenia  od­
b iornika n a  zak res k ró tkofalow y kondensa­
to ry  stro jen iow e ustaw ione są  blisko pojem ­
ności m aksym alnej odbiornika to  po p rzej - 
ściu n a  fa le  k ró tk ie  odbiornik m ilknie zu­
pełnie. J e s t to dowodem, że d rg a n ia  oscy-

ffys ó. UkTod Ji/fru  wejśc/owcgo /noęcjo&jc 
c/ac szAocy/ŷ e sprzężenia.

la to ra  zostały  zerw ane. W innych znów w y­
padkach po tak im  przełączeniu  odbiornika 
możemy wzbudzić d rg an ia , obracając , a g re ­
gatem  tak , że zm niejszam y jego  pojem ność. 
Może się tu  zdarzyć, że np. p rzy  fa li ok.
20 lub 25 m  n as tęp u je  w zbudzenie oscyla­
to ra , k tó ry  p rzy  pow iększaniu pojem ności 
a g re g a tu  gaśn ie  z przeciąganiem  p rzy  fa li 
ok. 30 lub 35 m . W szelkie tego rodzaju  ob­
jaw y  p rzypisać należy albo źle skonstruo­
w anej cewki reakcy jne j oscylatora , k tó ra  
posiada zbyt m ało zwojów, a  jeśli to  je s t 
gotowy, w ypróbow any zespół cewek, to w i­
n a  leży najczęściej w  lam pie lub przew o­
dach połączeniowych, k tó re  niew łaściw ie 
przeprow adzone pow odują pow staw anie 
d rg ań  pasorzytniczych. Is tn ie je  jeszcze jed ­
n a  dość często spo tykana możliwość z ry ­
w an ia  d rg ań  oscy latora n a  zakresie  k ró tko­
falow ym . M ianowicie indukcyjność cewki 
zakresu  średniofalow ego, lub jeśli co je s t 
odbiornik o dwóch zakresach  k ró tk o fa lo ­

wych, cew'ki zak resu  o dłuższych falach , 
w raz  z pojem nością w przełączniku i w 
przew odach tw orzą  obwód rezonansow y, 
k tórego częstotliw ość w pada w  zakres fa l 
krótszych. W niekorzystnym  w ypadku, kie­
dy szkodliwe sprzężenia pomiędzy obwoda­
mi obu zakresów  są  nadm iern ie  silne, po­
w sta ły  w obwodach fa l dłuższych obwód, ab- 
sorbcy jny  pow oduje w  pew nym  punkcie ta k  
silną  absorbcję  energ ii oscy latora , że d rg a ­
n ia  zo sta ja  zerw ane. W ystarczy  tu  oczywi­
ście zw arcie cewki z zak resu  fa l  dłuższych.

W e w szystk ich  tych  jednak  w ypadkach 
sp raw dzenia  am plitudy  o scy la to ra  przez 
w szystkie zak resy  od początku do końca mo­
że się okazać bardzo pomocnym.

Jeś li odbiornik superheterodynow y w y­
kazu je  skłonność do oscylow ania p rzy  od­
biorze n a  zakresie  krótkofalow ym , wówczas 
możemy uspokoić go, z resz tą  bez żadnego 
uszczerbku czułości, p rzy  pomocy oporu 
włączonego w szereg  w  pierw szą sia tkę  ok­
tody. W ielkość tego oporu należy dobrać 
eksperym entaln ie . W artość  jego leży w g r a ­
nicach 500 do 2000 omów. M usi to  oczywi­
ście być opór m asowy, gdyż indukcyjność 
uzw ojenia oporu drutow ego m ogłaby spo­
wodować znaczną s t ra tę  skutecznego nap ię ­
cia oscy latora , a  pozatym  m ogłaby w raz  z 
pojem nościam i w obwodach tw orzyć obwo­
dy d rg ań , m ogące wywołać w tó rne oscyla­
cje pasożytnicze.

Gwizdy n a  audycji s ta c ji nadaw czych, 
k tóre  p rzy  obracan iu  ga łką  stro jen iow ą 
zm ieniają  wysokość tonu, spowodowane są 
zazw yczaj przez n iedostateczną selektyw ­
ność obwodów wejściowych. Jeś li w iem y — 
że zestro jen ie  tych  obwodów je s t dosta ­
teczne, a  jakość cewek obwodów nie leży 
poniżej w artości norm alnych i jeśli poza 
tym przewód do czw arte j sia tk i oktody je s t 
zaekranow any, to w edług wszelkiego p raw ­
dopodobieństw a należy poszukiwać błędu w 
niew łaściw ym  doborze kolejności i sąsiedz­
tw a  sprężyn w przełączniku falowym . 
W skutek tego sygnały  silnych s ta c ji n a ­
dawczych dochodzą do czw arte j sia tk i okto­
dy z pom inięciem  obwodów w ejściowego fil­
t r u  widmowego. Z jaw isko to  pow staje  ty l­
ko w superheterodynach  z częstotliw ością 
pośrednią  d ługofalow ą, rzędu 12'fl —  130 
kc. N a rys . 5 p rzedstaw ione je s t pow sta­
w anie tego rodzaju  gwizdów. Jeśli przewód 
od gniazdka antenow ego A do kondensato ra  
Ca prow adzony je s t n a  dłuższej p rzes trze­
ni w pobliżu przewodów łączących się bez­
pośrednio z czw artą  s ia tk ą  oktody, w zględ­
nie jeś li pojem ność pomiędzy sprzężeniam i 
Si i S= w przełączniku je s t nadm iern ie  du­
ża, sygnały  antenow e przeniesione zosta ją  
n a  czw artą  sia tkę  poprzez te  w łaśn ie  po­
jem ności. Wobec tego należy pomiędzy sp rę ­
żynam i Si i S i um ieszczać ek ran u jące  sprę-
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zyny m artw e  lub też  sp rężyny  obojętne a l­
bo w  końcu um ieszczać tu  blaszki ek ran u ­
jące. Z jaw isko opisane po jaw ia  się, rzecz 
oczywista, specjaln ie  silnie p rzy  zw arte j i 
ciasnej budowie odbiornika.

P rzesłuch s ta c ji radiofonicznych po p rze­
oczen iu  odbiornika n a  G ram ofon  spowodo­
wany je s t zazw yczaj rów nież przez n iepo­
żądane pojem ności sp rzęga jące  w przełącz­
niku zakresów . Je ś li chcem y tu  un iknąć  tak  
radykalnych  środków, ja k  w yłączanie do­
prow adzenia an ten y  z gn iazdka antenow e­
go, należy w położeniu G ram ofon  w łączać 
dodatkow y opór w  sia tk ę  oslonną oktody 
lub lam py pośredniej częstotliwości, k tó ry  
Powoduje gw ałtow ne obniżenie napięcia 
sia tk i osłonnej. Przełączenie tak ie  w ym aga 
oczywiście dodatkow ej sprężyny  n a  p rze­
liczn iku . N ależy  podkreślić, że sp rężyna ta -  

p racu jąca  norm aln ie  (podczas odbioru 
radiofonicznego) w  pozycji zw arte j i uzie­
miona przez kondensato r odsprzęgający  
(blokujący do ziem i) stanow ić może św iet­
ną sprężynę obojętną, ta k ą  ja k a  by ła  po­
trzebna w poprzednio opisanym  zjaw isku.

Jeś li odbiornik zdradza skłonność do gda­
kania  na  fa lach  krótk ich , a zw łaszcza przy

w iększej sile odbioru, to należy to  p rzyp i­
sać zm ianie częstotliw ości oscy latora , w y­
w ołanej przez w ahan ia  nap ięc ia  anodowego 
oscylatora . A by zatem  najw ażn ie jsze  nap ię ­
cia, od k tórych  zależy w pierw szym  rzędzie 
stabilność p racy  oktody, u trzym ać w w a r­
tości s ta łe j, należy używ ać tu  kondensato­
rów  blokowych elektro litycznych o dużych 
pojem nościach. Dotyczy to  przede w szyst­
kim  kondensatora , blokowego dla napięc ia 
d rug iej sia tk i oktody, k tórego pojem ność 
irinna być rzędu 4 do IG m ikro faradów , 
)rzy czym rów nolegle do tego kondensato­

ra  należy łączyć kondensator papierow y 
bezindukcyjny o pojem ności 0,1 m ik ro fa ra ­
da.

O scylacje na  pośredniej częstotliwości 
m a ją  n a  ogół bardzo rzadko m iejsce, jeśli 
jed n ak  w ystępu ją , to  w yw ołane zosta ją  
przew ażnie w skutek uszkodzonych (p rze r­
w anych) kondensatorów  odsprzęgających  w 
obwodach pośredniej częstotliwości. N adto  
należy tu  nadm ienić, że kondensato r blo­
ku jący  napięcie sia tk i osłonnej lam py po­
średniej częstotliw ości (C1 w  rys . (i) w inien 
być łączony nie z ziem ią odbiornika, ale 
bezpośrednio z ka todą  lam py pośredniej

/ / ' / / / / / ) /

I/łMPY III l.lltll\IIUI
•  LA M PY  O S C Y L O G R A F lC Z N E

e  LA M PY M INIATUROW E
D IA  FA L U L T R A K R Ó T K IC H

o  g a z o w a n e  t r i o d y

D LA  G E N E R A T O R Ó W  P O D S T A W Y  C Z A S U

•  K O M Ó R K I FO TO ELEKTRYCZN E

®  N E O N O W E LA M PY ST A BILIZA C YJN E •  TRIO DY ELEKTRO M ETRYCZNE
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częstotliwości. O scylacje pośredniej często­
tliw ości w yw ołane zo sta ją  n iekiedy przez 
sp rężen ia  n a  przew odach au tom atycznej re ­
g u lac ji siły  odbioru. D obrze w tym  w ypad­
ku pow iększać skuteczność filtro w an ia  n a ­
pięcia au tom atyk i przez pow iększanie opo­
rów  szeregow ych (Rn), a  zm niejszanie w 
tym  sam ym  stosunku , w  celu u trzy m an ia  
te j sam ej s ta łe j czasu, kondensatorów  Ca. 
'W arto ść  Ra m ożna powiększać do 1 m ego­
m a, p rzy  C.i rów nym  10.000 pF . N apięcie 
d la  sia tk i osłonnej lam py pośredniej czę­
stotliw ości powinno być pobierane z po ten­
cjom etru . P rzy  opisanym  tu  defekcie od­
b io rn ika  może rów nież pomóc umieszczenie 
w  przew odzie anodow ym  oktody f i l t ru  od- 
sprzęgającego  w  postaci oporu R , (ok. 
2000 om ów) i kondensato ra  Ci (1 m ikro  fa -  
ra d ).

Jeś li odbiornik w ykazuje  przy  dużej czu-

odbioru n aw et p rzy  ustaw ien iu  potencjo­
m etru  siły  głosu w  sk ra jn e j pozycji w y­
w ołane być może n iedostatecznie dużą w a r­
tością kondensato ra  C», k tórego pojem ność 
pow inna być rzędu 50 m ikro faradów . Z 
p u nk tu  w idzenia w ierności o d tw arzan ia  ni­
skich tonów  m ożnaby zadowolić się znacznie 
m niejszą pojem nością tego  kondensatora .

A by zm niejszyć szum y odbiornika wywo­
łane  przedostaw aniem  się prądów  w ielkiej 
częstotliw ości do obwodów w zm acniacza m a­
łej częstotliwości, należy um ieścić w  siatce . 
lam py głośnikow ej specja lny  f i l t r  zaporo­
wy, k tó ry  może być jednocześnie ta k  skon­
struow any , że przez odpowiedni dobór in­
dukcyjności L  oraz pojem ności C» i Cu 
filtro w an e  zo sta ją  częstotliw ości powyżej 
1,500 okresów. Dzięki tem u zdław ione zo­
s ta ją  w  bardzo dużej m ierze gw izdy in te r­
fe ren cy jn e  o wyższych częstotliw ościach.

łości jednak  m a łą  siłę odbioru, w skazuje  to 
n a  zbyt silnie dz ia ła jącą  au tom atyczną re ­
gu lac ję  siły  odbioru. Z jaw isko tak ie  m a 
m iejsce, gdy  napięcie n a  p ierw otnym  u- 
zw ojeniu drug iego  f i l t ru  pośredniej często­
tliw ości je s t znacznie w iększe niż napięcie 
na  d rugim  obwodzie. N ależy zatem  daw ać r  
tu  siln iejsze sprzężenie pomiędzy obydwo­
m a uzw ojeniam i pośredniej częstotliwości, 
a  zm niejszyć pojem ność kondensato ra  Cs do 
ok. 20 pF.

Z niekształcenia, w ystępu jące  p rzy  odbio­
rze głęboko m odulow anych s tac ji, a  o b ja ­
w ia jące  się w  postaci syczenia głośnika 
zw aszcza p rzy  m niejszej sile odbioru m ogą 
być w yw ołane przez przeciążenie potencjo­
m etru  składow ą s ta łą , pow sta jącą  przy  de- 
m odulacji. Skutk i tego z jaw iska  możemy 
zm niejszyć przez umieszczenie przed po ten­
cjom etrem  dodatkow ego członu filtru jąceg o  
w postaci kondensato ra  C-, —  100 pF , oraz 
oporu R» —  0,05 do 0,1 tyiegoma p rzy  opo­
rze po tencjom etru  R „ rzędu 0,5 m egom a.

Niemożność zupełnego zdław ienia odbior­
n ik a  i pozostanie pew nej n ieznacznej siły

N ależy przyjm ow ać: R u —  0,03 megoma, 
C« i Cu, po J, 00 pF , L  —  2000 zw ojów  d ru ­
tu  0,05 m m  w em alii n a  rdzeniu  F errocart, 
R k  —  0,7 m egom a, R n —  0,01 m eyom a.

A by otrzym ać lepszą w ierność od tw arza­
n ia  niskich tonów  m ożna opuścić konden­
sa to r  b lokujący opór w katodzie lam py  gło­
śnikowej R„. W ten  sposób o trzym ujem y 
pewien, choć nieduży, stopień ujem nego 
sprzężenia m ałej częstotliwości. W reszcie a- 
by un iknąć rozprow adzania  we w zm acnia­
czu m ałej częstotliw ości resztek  prądów  
w ielkiej częstotliwości, należy umieszczać 
kondensato r od reg u lac ji b arw y  głosu Cu 
możliwie blisko anody lam py głośnikowej, 
n a to m ias t połączenie do potencjom etru  p ro ­
wadzić przew odem  ekranow anym .

W skazów ki te  bynajm nie j nie m a ją  s ta ­
nowić sp isu  możliwych defektów  odbiorni­
ka  superheterodynow ego, gdyż ilość ich jes t 
w ielokrotnie w iększa, jednakże przez zasto­
sow anie w ym ienionych w ty m  pobieżnym 
przeglądzie środków  zaradczych m ożna u su ­
nąć w stosunkow o ła tw y  sposób niejeden  de­
fek t w zględnie n iepraw idłow e działanie od­
b iornika.
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‘■u zasady p rzem iany  częstotliwości. W szy­
stkie te  udoskonalenia m a ją  sw ą całkow itą 
?°ję bytu, lecz w większości w ypadków  po­

ł g a j ą  za sobą zwiększenie kosztów budo­
wy odbiornika. K w estia  ta  n ad e r w ażna i 

°daj decydująca, odstrasza  w w ielu wy- 
Padkaoh od budow y superów . A by choć w 
Pewnej m ierze tem u zapobiec i dać możność 
"punkow o niew ielkim  kosztem  uzyskanie 

oiornika w ysokiej k lasy  postanow iliśm y 
, Pracować ta n ią  superheterodynę. Opis ta -  

lego odbiornika podajem y poniżej. J e s t to

Układ.

J a k  widać z rys. 1. odbiornik posiada trz y  
lam py odbiorcze, czw artą  duodiodę detek­
cyjną p ro s tu jącą  p rąd y  w ielkiej często tli­
wości i p ią tą  lam pę prostow niczą p ra c u ją ­
cą w  zasilaczu.

P ierw sza lam pa spełnia  podw ójną fu n k ­
cję m odulatora  i oscylatora , d ru g a  lam pa 
p racu je  we wzmocnieniu pośredniej często­
tliwości, trzec ia  lam pa duo-dioda detekto- 
ru je  p rąd y  w ielkiej częstotliwości zam ienia­
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Trzy lam pow a superhe łe rodyna  na p rq d  
zm ienny na 4 7 0  Kc 
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super o pięciu obwodach stro jonych , posia­
d a jący  au tom atyczną regu lac ję  siły  głosu. 
Obniżenie kosztów uzyskano s to su jąc  jedno­
k ierunkow y prostow nik  i zm niejszenie mocy 
w yjściow ej. Zastosow ano n a  w ejściu  rów ­
nież ty lko jeden  obwód stro jo n y  dzięki cze­
mu odpada koszt jednej cewki i zm niejsza 
się koszt p rzełącznika i kondensato ra  zm ien­
nego.

Typem  odbiornika, k tó ry  pod każdym  
^zględem  odpow iada staw ianym  przez tech- 
^ 'kę doby obecnej w ym aganiom  je s t super- 
heterodyna. Is tn ie ją  liczne je j w a rian ty  
różniące się m iędzy sobą ilością obwodów 
strojonych, długością fa li obwodów pośred- 
^jej częstotliwości, au tom atyczną regu lac ją  
Sl}y odbioru, optycznym  stro jen iem , mocą 
'vyjściow ą itd. p rzy  jednoczesnym  zachowa-
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ją c  je  n a  p rą d y  o częstotliw ości akustycz­
nej oraz dosta rcza jąc  nap ięc ia  steru jącego  
dla au tom atycznej reg u lac ji siły  odbioru, 
czw arta  lam pa p racu je  jak o  w zm acniacz 
m alej częstotliw ości o raz  jako  lam pa w y j­
ściowa, w reszcie lam pa p ią ta  dostarcza  w y­
sokiego napięc ia . O dbiornik p racu je  w spo­
sób n a s tęp u jący : p rąd y  w ielkiej często tli­
wości p łynące w obwodzie antenow ym  prze­
d o s ta ją  się d rogą  indukcji n a  obwód sia tko ­
w y pierw szej lam py, k tó ry  tw orzą  dwie 
cew ki, śred n ia  i d ługofalow a, p rzy  czym 
ta  o s ta tn ia  p rzy  odbiorze n a  zak resie  śred- 
n iofalow ym  je s t  zw ie ran a ; p rzy  odbiorze 
fa l k ró tk ich  zosta je  w łączona w obwód ten  
dodatkow a cew ka kró tkofa low a p rzy  czym 
sprzężenie indukcyjne z an ten ą  zosta je  za ­
m ienione n a  sprzężenie pojem nościowe przez 
w łączenie m iędzy an tenę , a  om aw ianą cew­
kę kondensato ra  sta łego Ci.

Celem zw iększenia stabilności uk ładu  i 
zm niejszenia jego  czułości n a  d rg a n ia  in ­
te rfe ren cy jn e  sia tk ę  te j lam py  V, sp rzęga­
m y z obwodem stro jonym , nie bezpośred­
nio, a  poprzez opór R ,. W yżej w ym ienione

lecz poprzez kondensato r C» (p rzy  stosowa­
niu  pojem ności w iększych m ogą się z r y w a ć  
d rg a n ia  n a  zakresie  k ró tkofalow ym ). O p o 1' 
Rr,, p rzyłączony jednym  końcem b e z p o ś r e d ­

nio do sia tk i, d rug im  zaś do katody  lampy; 
u s ta la  nam  odpowiedni po tencja ł dla tej 
sia tk i. Cewki siatkow e oscy latora  są  przełą­
czane, a  nie sp inane w celu u ła tw ien ia  ze­
s tro je n ia  odbiornika n a  poszczególnych za­
k resach  fa l. Cewki te  n a  w szystkich trzech 
zakresach  są  jednym  końcem u z i e m i o n e )  

drug im  zaś końcem przełączone do sta to ra  
kondensato ra  C.-, poprzez kondensato ry  C> 
d la fa l średnich  i Cm d la  fa l długich. Jedy­
nie  cew ka k ró tkofalow a je s t  przełączona 
bezpośrednio. K ondensatork i te  n a z y w a n e  
kondensato ram i paddingow ym i m a ją  za za­
dan ie  uzgodnienie przebiegu krzyw ych stro ­
je n ia  obwodu wejściowego z krzyw ym 1 
s tro je n ia  obwodu oscylatora . Są one konie­
czne w  w ypadku stosow ania kondensatorów  
stro jeniow ych um ieszcoznych n a  wspólnej 
osi.

Poniew aż ich w artośc i są  n ad er krytyczne 
więc kondensato ry  te  m uszą mieć p o j e m n o ś ć

:o z

obwody d o stra jam y  do żądanych długość; 
fa l kondensatorem  zm iennym  Ca. U jem ne 
napięcie siatkow e dla te j lam py stw arzam y 
drogą spadku nap ięc ia  n a  oporach R 3 i R t, 
p rzy  czym d la  odbioru stacy j odległych opór 
R i je s t zw arty  na  krótko, przez co czułość 
odbiornika zw iększa się. O pór R , m a za za­
danie  w ydatn ie  zm niejszyć czułość odbiorni­
ka przy  odbiorze s ta c ji m iejscow ej, a  więc 
uniknięcie p rzesterow an ia  lam py końcowej, 
a  co zatem  idzie i uniknięcie zniekształceń.

N a  d rgan ie  o trzym ane z w ejściowego ob­
wodu nak ładam y  w  pierw szej lam pie d rg a ­
n ia  lokalnego oscylatora . Częstotliwość o- 
trzy m an ą  z nałożenia tych  dwóch często tli­
wości w zm acniam y dalszym i lam pam i. Ob­
wód d rg a jący  oscy la to ra  sk łada się z kon­
den sa to ra  zm iennego Cs oraz cewek sia tk o ­
wych i reakcy jnych  krótko, średnio  i długo­
falow ych odpowiednio przełączonych. Cewki 
siatkow e oscy la to ra  łączym y z s ia tk ą  oscy­
la to ra  lam py pierw szej nie bezpośrednio,

dokładną z to le ran c ją  najw yżej ±  i 0!0' 
Równolegle do cewek siatkow ych oscylato' 
r a  długo i średniofalow ych umieszczone 
tr im e ry  T : i Ta, służą one do zestro jen ia  ol>' 
wodów oscy la to ra  i p rzy  czym równoleg* 
do tr im e ra  długofalow ego Ta je s t  umieszczo­
ny  kondensato r s ta ły  niezaznaczony w sche­
m acie o pojem ności 150 p icofaradów  z to­
le ran c ją  — 5% . N apięcie n a  p ły tkę oscyl®' 
to ra  (d ru g a  s ia tk a  oktody) dostarczam y P0'  
przez opór /?„. Cewki reakcy jne  oscylator^ 
są  jednym  końcem uziemione, d rug im  za- 
końcem przełączane n a  p ły tkę oscylator8 
poprzez kondensator C-. S ia tk i osłom1® 
pierw szej lam py są  zablokow ane do zięn1' 
kondensatorem  stałym  C». N apięcie n a  sia t' 
ki osłonne pobieram y z włączonego międ^ł 
m inus, a  p lus nap ięc ia  anodowego układ11 
potencjom etrycznego oporów Ii,-, i R-,.

W ypadkow e d rg an ia , k tó re  o t r z y m a l i ś n W  
przez nałożenie d rg ań  obwodu w e j ś c i o w e ? 0 
n a  d rg a n ia  oscy la to ra  lokalnego, posiadaj®
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tra n sfo rm a to ra  pośredniej częstotliwości. 
N apięcie anodowe n a  d ru g ą  lam pę dopro­
w adzam y poprzez opór R K, będący jedno­
cześnie oporem anodowym te j lam py, w w y­
padku używ ania odbiornika jak o  w zm acnia­
cza gram ofonow ego. P rąd y  indukow ane we 
w tórnym  uzw ojeniu tra n s fo rm a to ra  pośred­
n iej częstotliwości k ieru jem y na  duodiodę, 
gdzie u leg a ją  one detekcji. D alej p rąd y  te  
ju ż  o częstotliwości akustycznej poprzez 
kondensator Cu k ieru jem y n a  potencjom ierz 
R,.,. Potencjom ierz ten  w inien posiadać 
krzyw ą logary tm iczną ze względu na  rów ­
nom ierny przebieg regu lac ji wzmocnienia 
m ałej częstotliwości, ślizgacz potencjom ie-

WSZYSTKIE CZĘŚCI do superhetero-
=  dyny na prąd zmienny

<V*4-1 =  k u p i s z  n a j t a n i e i  w
'O E  S K Ł A D N I C Y  RflDIOSPRZETU

= „RADIOTECHNIK”
0572 ^ =  W a rszaw a , E le k to ra ln a  8

ałi) częstotliwość rzędu 470 kilocykli zwa- 
częstotliwością pośrednią. Drgania te 

•eiujemy z płytki pierwszej lampy (okto- 
JO do pierwszego filtru  pośredniej często- 

•Wości, a mianowicie do jego uzwojenia 
l̂erwótnego. Przeniesione drogą indukcji 
a uzwojenie wtórne kierujemy na siatkę 

^^U jącą lam py drugiej. Ujemne napięcie 
s a siatki tej lam py otrzym ujemy drogą 
Padku napięcia na oporze katodowym R« 

^ lż o n y m  między minusem napięcia anodo- 
„ a katodą lampy drugiej i zablokowa­
l i  do ziemi kondensatorem elektrolitycz­
nie ®ruK* koniec wtórnego uzwojenia 
Hut p°średniej częstotliwości łączymy do 

toinatycznej regulacji siły  odbioru. Na- 
p.ęcie na siatkę osłonną dla tej lampy czer- 
^ ctny z układu potencjometrycznego opo- 
^  Rio i R„. Napięcie to jest zblokowane 
teriZ!erni kondensatorem Cu. Sam układ po- 
^  cJometryczny jest włączony między mi- 

a plus napięcia anodowego. 
p0 r<idy pośredniej częstotliwości kierujemy 
w ^ m ocn ien iu  przez drugą lampę z jej 

na pierwotne uzwojenie drugiego
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rza  (końców ka środkow a) łączym y bezpo­
średnio  n a  s ia tk ę  lam py  w yjściow ej g łośni­
kow ej. S ia tk a  e k ran u jąca  je s t  zblokow ana 
do ziemi kondensatorem  Cis, zasilan a  zaś 
je s t  napięciem  anodowym  poprzez opór r e ­
dukcy jny  Ru- G łośnik je s t  zblokow any kon­
densato rem  C17.

D uodioda dostarcza nam  nap ięc ia  do re ­
g u lac ji au tom atycznej siły  odbioru. N apię­
cie to  pow sta je  n a  końcu oporu R„. K on­
den sa to r Cu służy do usunięcia  resztek  
średn ie j częstotliwości, k tó re  m ogłyby się 
p rzedostać n a  w zm acniacz m ałej często tli­
wości. Jeden  z końców oporu R u je s t p rzy ­
łączony bezpośrednio do uzw ojen ia  w tó rne­
go f i l t r a  pośredniej częstotliw ości, a  n a s tę ­
pnie przez opór R n  do obwodu w ejściowego 
odbiornika, k tó ry  je s t  jednocześnie zbloko­
w any  do ziemi kondensatorem  C2. Koniec 
uzw ojenia w tórnego pierw szego tra n s fo rm a ­

to ra  pośredniej częstotliw ości je s t  przyłączo­
ny do ziem i poprzez opór R K, u s ta la ją cy  
czułość odbiornika n a  fad ing i. P rzy  używ a­
n iu  odbiornika jak o  w zm acniacza g ram ofo­
nowego jed n ą  z końcówek a d a p te ra  uzie­
m iam y, d ru g ą  zaś poprzez kondensato r Ck 
p rzyłączam y do w tórnego uzw ojenia f i lt ra  
pośredniej częstotliwości, a  przez nie do 
sia tk i d rug ie j lam py. K on tak tam i M  prze­
łącznika poprzez kondensato r Cm przyłączo­
ny  m iędzy opór Ru, a  d ru g i f i l t r  pośredniej 
częstotliwości, a  więc do p ły tk i lam py  d ru ­
giej, om ijam y duodiodę i łączym y się bezpo­
średnio n a  kondensato r Cw i dalej n a  s ia t­
kę lam py  głośnikow ej. Je ś li odbiornik p ra ­
cu je  w bliskości s ta c ji nadaw czej godnym 
polecenia je s t  użycie w  obwodzie an ten y  eli­
m in a to ra  pozw alającego n a  sciszenie s tac ji 
m iejscow ej i usunięcie wszelkich przeszkód 
z je j strony .
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N apięcie anodowe do zasilen ia  odbiorni­
ka czerpiem y z tra n s fo rm a to ra  Tr. Ponie­
waż tra n s fo rm a to r  je s t  jednokierunkow y 
Wobec tego anody dw ukierunkow ej lam py 
Prostowniczej sp inam y n a  podstaw ce zysku­
jąc  w ten  sposób w iększą je j w ydajność. 
Napięcie w yprostow ane je s t  filtrow ane  
Przez układ  f i l t ru  sk ład a jący  się z dław ika 
Dl oraz dwóch kondensatorów  elek tro litycz­
nych C,„ i CM.

_ Środek uzw ojenia żarzeniowego lam py od­
biorczych łączym y do ziemi poprzez opór

kondensatorem  C,«. P ow sta jący  na  po­
wyższym oporze spadek nap ięc ia  pozw ala na 
stworzenie lam pie głośnikow ej ujem nego 
Napięcia siatkow ego koniecznego do p raw i­
dłowej je j p racy.

Uzwojenie p ierw otne tra n s fo rm a to ra  T r  
blokujemy do ziemi kondensatorem  Cu, m a­
jącym  za zadanie usunięcie antenow ego 
,z>ałania sieci ośw ietleniow ej.

C ew ki kró tko fa low e i  przełącznik.

Cewki kró tkofalow e umieszczone pod spo- 
<leni chassis są  uzw ojone na  specjalnych 
korpusikach tro litu low ych  o średnicy zew­
nętrznej 12 m ilim etrów , posiadających wew­
ną trz  gw in t um ożliw iający  w kręcenie-w  nie 
idzeni ferrom agnetycznych  gw intow anych 
Robionych ze specjalnego żelaza n a  fa le  
krótkie, a  pozw alających n a  zm ianę w pew­
nych g ran icach  sam oindukcji cewek naw i­
niętych n a  korpusach, a  więc n a  ich do- 
. ‘adne w yregulow anie. Sam e cewki naw i­
s y  d ru tem  srebrzonym  jednom ilim etro- 
Wym na ru rce  lub pręcie o średnicy  zew- 

ętrznej 10 m ilim etrów . Po zdjęciu zwoi z 
eJ ru rk i rozprężą się nam  one tak , że w ej-

3  dosyć ściśle n a  korpusik  tro litu low y.
ew ka obwodu w ejściowego liczy 7 zwoi, 

Przy czym zwój od zw oju leży w odległości 
Jednego m ilim etra .

Gotową ceweczkę zak le jam y dość grubo
1 °litulem  rozpuszczonym  w benzolu lub też 

'v b raku  tego osta tn iego  po p ro s tu  dobrze 
Nocujemy n itkam i. Jeden  z końców cewki 
•otkofalow ej obwodu w ejściowego przyłą- 
zaniy do kondensato ra  Ci, zaś d rug i do kon- 

0? tu  I) p rzełącznika. Cewka krótkofalow a 
'Wodu oscy la to ra  oprócz uzw ojenia iden­

tycznego z poprzednio opisanym  uzwojeniem  
’ °siąda jeszcze jedno uzw ojenie reakcy jne  

a^ in ię te  w  tym  sam ym  k ierunku  d ru tem  
.ś r e d n ic y  0,4 m ilim etra  izolacji jedw abnej, 
^zw ojenie to  liczy zwoi trzynaście , a  na- 

je  n a  poprzednim  uzw ojeniu w ten 
cl ’ 11 a uzw ojenie pierw sze z grubego 
D!» tu  naw ijam y  pasek p ap ie ru  lub lepiej 

''szpanu, a  dopiero później uzw ojenie re- 
t cyjne. Początek uzw ojenia z grubego d ru- 
t , Uziemiamy, koniec przy łączam y do kon­

tu  F  p rzełącznika, pczątek  uzw ojenia re ­

akcyjnego przyłączam y do kon tak tu  G p rze­
łącznika, zaś koniec uziem iam y. E w en tua l­
n a  om yłka w  przyłączeniu końcy nie pozwo­
li nam  n a  pow staw anie d rg ań  w oscylato­
rze, a  tym  sam ym  n a  odbiór fa l krótkich. 
Jeszcze raz  podkreślam y konieczność zgod­
ności kierunków  uzwojeń.

rzrzi

f U G A -  

B A C H A

stoję się prawdziwym wydarze­

niem, gdy na straży wierności 

reprodukcji d ź w i ę k o w e j  s t o j q

K U T W - e , S ' i y ^

T U N G S R A M

m m
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Z A W S Z E  N A J T A N I E J  M O Ż N A  K U P I Ć  R A D l O S P R Z Ę T  
W H U R T O W E J  S K Ł A D N I C Y

U N I W E  R S  A L
W A R S Z A W A ,  W S P Ó L N A  3 5

R A D I O T E C H N I K

R ys.

Przełącznik  posiada dw a razy  po d w ana­
ście kontaktów . P rzy  odbiorze fa l długich 
są  sp ięte  n as tęp u jące  k o n tak ty : E , K , L. 
P rzy  odbiorze s ta c ji lokalnej n a  fa lach  d łu­
gich są. zw arte  ko n tak ty  E , K , zaś k on tak t 
L  pozostaje rozw arty . P rzy  odbiorze fa l 
średnich  są  zw arte  ko n tak ty  B, C, E , H, I. 
O db ierając n a  fa lach  średnich  stac ję  lokal­
ną  k o n tak t E  zo staje  rozw arty , pozostałe 
zaś w ym ienione w yżej ko n tak ty  pozostają  
zw arte . D la odbioru fa l średnich  zw iera­
m y ko n tak ty  A , I), E , F , G. S tosu jąc  od­
b iorn ik  jako  w zm acniacz p ły t g ram ofono­
w ych zw ieram y w  przełączniku k o n tak t M.

i-

S p is  części.

C.i .Cr, —  Zespół kondensatorów  pow ietrznych
2 X  500 p F  (W abo ty p  D 36).

F  5i, —  Zespół cewek w ejściow ych średnio
i długofalow ych „ F e rro e a r t” .

E  77 —  Zespół cewek oscy la to ra  470 Kc 
średnio i długofalow ych „ F e r ro e a r t”.

E  95 —  Dwa zespoły cewek f i l t ru  pośred­
niej częstotliw ości 470 Kc „ F e r ro e a r t” .

T rs  —  T ran sfo rm a to r sieciowy do zasila­
cza. U zwojenie p ierw otne: 0— 120— 220 
w olt; uzw ojenie w tó rn e : 320 w olt —  40

. m iliam perów ; 2 X 2  w olty —  3,5 am pe-
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6 C Z E li W I E C

Ja ; 4 w olty —  1,1 am pera  („ S ta r” typ
V 43).

^  -— D ław ik m alej częstotliwości, obciąże­
nie 40 m iliam perów , opór 1000 omów, in ­
dukcyjność 35 H  („ S ta r” ).

P rz  — P rzełącznik  2 X  12 biegunów  kró t- 
kozw ierający, 6-ciopołożeniowy („ S ta r” ).

R < — O pór sta ły , m asow y 50 omów, obcią­
żalność 0,5 w a ta  (A H  ty p  OK % ).

R» O pór s ta ły  m asow y 100.000 omów ob­
ciążalność 0,5 w a ta  (A H  typ  OK % ).

R ___ O pór s ta ły  dru tow y  1000 —  2000 o- 
mów, obciążalność 2 w a ty  (A H  ty p  OM

Ri R., —  O pory sta łe  d rutow e 200 omów, 
obciążalność 2 w a ty  (A H  ty p  OM 1).

Ri R k —  O pory sta łe  m asowe 50.000 omów, 
obciążalność 0,5 w a ta  (A H  ty p  OK Vz).

Rt R n —  O pory sta łe  m asowe 50.000 omów, 
obciążalność 2 w a ty  (A H  ty p  OK 2).

Ri Ri« —  O pory s ta łe  m asow e 50.000 omów, 
obciążalność 1 w a t (A H  ty p  OK 1).

Rh —- O pór s ta ły  m asow y 30.000 omów, ob­
ciążalność 1 w a t (AH ty p  OK 1).

Rn —  O pór s ta ły  m asow y 70.000 omów, ob­
ciążalność 1 w a t (A H  ty p  OK 1).

R 12 —  Opór s ta ły  m asow y 10.000 omów, ob­
ciążalność 1 w a t (A H  ty p  OK 1).

Rn  _ _ O pór s ta ły  m asow y 1,5 megom a, ob­
c ią ż a ln o ść  0,5 w ata  (A H  ty p  OK % ).

Ru  —  O pór s ta ły  m asow y 1 megom, obcią­
żalność 0,5 w a ta  (A H  ty p  OK % ).

R k —  Potencjom ierz węglowy logary tm icz­
ny o oporności 500.000 omów z w yłączni­
kiem W .

Rn —  O pór s ta ły  dru tow y  700 omów, obcią­
żalność 6 w atów  (A H  ty p  OM 0).

p< C, —  K ondensator s ta ły  z d ielektrykiem  
mikowym o pojem ności 50 picofaradów  
(A H  typ  M ikro).
-— K ondensator s ta ły  blokowy bezinduk- 

cyjny o pojem ności 60.000 picofaradów
^ (A H  ty p  MK b i).
C, Cs — K ondensatory  sta łe  blokowe o po­

jem ności 0,1 m ik ro fa rad a . P róba 850 w olt 
(A H  typ  M K).

C, —  K ondensator s ta ły  z d ielektrykiem  m i­
kowym o pojem ności 500 picofaradów  
(A H  typ  M ikro).

C, —  K ondensator s ta ły  w yrów naw czy ca- 
litow y o pojem ności 600 picofaradów  
±  2% (A H ).

Cm —  K ondensator s ta ły  w yrów naw czy cali- 
tow y o pojem ności 300 picofaradów  
±  2% (A H ).

C„ Cii —  K ondensatory  s ta łe  blokowe o po­
jem ności 50.000 picofaradów . P róba 850 
wolt (AH ty p  M K ).

C 12 Ch — K ondensatory  sta łe  elek tro litycz­
ne suche 25 wolt, 25 m ik ro faradów  (A H ).

Ci3 Cw —  K ondensatory  s ta le  blokowe o po­
jem ności 0,5 m icro fa rada . P róba 850 w olt 
(A H  typ  M K ).

Cu — K ondensator s ta ły  z d ielektrykiem  
mikowym o pojem ności 200 p icofaradów  
(A H  typ  M ikro).

Cu —  K ondensator s ta ły  m ontażow y o po­
jem ności 20.000 p icofaradów  (A H  typ  
M K).

Ci? —  K ondensator s ta ły  m ontażow y o po­
jem ności 3.000 p icofaradów  (A II typ  
M K).

Ci» Cju —  K ondensatory  elektro lityczne su ­
che w pudełku kartonow ym  2 X 8  m ikro­
fa radów  p raca  450 w olt (A H ).

C;i —  K ondensator s ta ły  m ontażow y o po­
jem ności 1000 picofaradów . P róba  1500 
w olt p r. zm. (A H  ty p  M K ).

2 opraw ki tro litu low e do naw in ięc ia  cewek 
krótkofalow ych (A H  ty p  C 6200); 2 rdze­
nie ferrom agnetyczne krótkofalow e z 
gw in tem  (A H  „ F e r ro c a r t” ) ; 2 kapy  e k ra ­
nu jące  n a  sia tk i lam p beznóżkowych; 2 
podstaw ki lam pow e beznóżkowe n a  osiem 
kon tak tów ; 1 podstaw ka lam pow a beznóż- 
kowa na  pięć kon tak tów ; 2 podstaw ki 
lam powe pięcionóżkowe; 1 skala  do zespo­
łu kondensatorów  zm iennych W abo ty p  S;
2 żarów eczki do skali.

N O W O Ś Ć  N A  R O K  1 9 3 8 !

A G R E G A T Y  P R Z E C I W G O N G O W E
U s u w a j ą  gon g ow a n ie  w odbiornikach, 
w szczególności n a  f a l a c h  k r ó t k i c h
Tran sfo rm ato ry  i d ła w i k i  do w ib ra to ró w

ŻĄ D A JCIE  W SZ ĘD Z IE !

Fabryka Transformatorów i Sprzętu Radioweao
POLSKIE ZAKŁADY „CR0IX“

W a r s z a w a ,  C h ł o d n a  16, t  e 1. 649 - 97
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R A D I O T E C H N I K Nr .

T ■■ Ti —  T rim ery  calitow e 15 —  30 picofa- 
radów  (A H  ty p  KO 2502) i kondensa­
to r  s ta ły  calitow y o pojem ności 150 pico- 
fa rad ó w  ±  5i%.

4 gn iazdka telefoniczne izolow ane; 2 gn iazd­
ka  telefoniczne zwykłe, 2 gałk i, sznu r pen- 
dlowy z w tyczką sieciow ą, p rzep u s t do 
szn u ra  pendlowego, d ru t m ontażow y, ko­
szu lka izolacyjna, śrubki.

L a m p y  Vi—  T A K  2, V3 —  T A F  3, V 3 —  
T A B  2, V4 —  P P  430, V p  —  P V  430 
(T u n g sram ).

E lim in a to r podw ójny z przełącznikiem  (dla 
odbiorników  p racu jący ch  blisko stacy j 
nadaw czych, dla W arszaw y  I i I I  („F e r- 
ro c a r t” ty p  F  1431 P ).

C hassis w edług  w ym iarów  300 X  200 X 60 
mm.

M ontaż.

O dbiornik m ontujem y n a  podstaw ie z b la ­
chy żelaznej. W ym iary  te j  podstaw y są n a ­
stęp u jące : szerokość 20 centym etrów , d łu­
gość 30 centym etrów , wysokość 6 centym e­
trów . W chassis ty m  boru jem y i w ycinam y 
dziu ry  w edług ry su n k u  montażowego 
celem um ieszczenia n a  n im  podstaw ek do 
lam p i zespołów cewkowych. Z ty łu  chassis 
bo ru jem y dziu ry  d la  gniazdek telefonicz­
nych i p rzepustu  sieciowego. N a przedniej 
ścianie um ieszczam y przełącznik  i potencjo- 
m ierz. Skalę m on tu jem y ju ż  po um ieszcze­
niu  przełączn ika i potencjom ierza, gdyż m u­
si ona leżeć ponad nim i tak , aby  nie p rze­
szkadzała ich osiom. Do skali m ocujem y a- 
g re g a t kondensatorów . E w en tu a ln y  elim ina­
to r, k tó ry  n a  fo to g ra fii odbiornika nie je s t 
um ieszczony m ontu jem y n a  zew nątrz  chas­
sis n a  w ierzchu p rzy  pomocy m ałego kon- 
tow niczka, w  p raw ym  rogu  ponad gn iazdka­
mi antenow ym i obok lam py  oscylacyjno- 
m odulacyjnej. Sposób rozm ieszczenia po­
szczególnych części uw idacznia nam  rysunek  
m ontażow y chassis. W ygodnym  je s t  robienie

sobie dokładnego p lanu  chassis n a  kaw ałku 
k ra tkow anego  pap ieru . N a  pap ierze tym  
rozm ieszczam y poszczególne części posługu­
ją c  się fo to g ra fią  i rysunkiem  montażowym , 
i zaznaczam y ich położenie obrysow yw ując 
w ym iary  zew nętrzne. P lan  tak i przyłożony 
do b lachy pozwoli nam  w sposób ła tw y  i 
wygodny n a  wycięcie w szystk ich  potrzeb­
nych dziu r i uchroni n as  od pomyłek. Ze 
w zględu n a  m ałe w ym iary  odbiornika spo­
sób ten  je s t specjaln ie  godny polecenia. M a­
ją c  chassis należy ustaw ić  n a  n im  w szystkie 
części i zamocować je. Połączenia należy 
w ykonyw ać posługu jąc  się p lanem  ideowym, 
w y k reśla jąc  n a  nim  kolorowym  ołówkiem 
połączenia ju ż  dokonane.

P lan  m ontażow y i fo to g ra f ia  w inny nam  
być pomocne jedyn ie  p rzy  u s ta lan iu  w jak i 
sposób dane połączenie należy p rzeprow a­
dzić. Połączenia s ta ra m y  się prow adzić d ro ­
g ą  ja k  n a jk ró tszą . W szystkie kondensatork i 
ru rkow e i opory  um ieszczam y tak , aby  le­
żały  bezpośrednio obok tych  części, do k tó ­
rych  je  podłączam y. N a jp ie rw  należy w yko­
nać połączenia żarzeniow e lam p odbior­
czych prow adząc d ru ty  skręcane, a  to  ce­
lem uniknięcia p rzy  dźw ięku p rąd u  zm ien­
nego. N astępn ie  łączym y podstaw ki lam po­
we i gniazdka, n a  sam ym  zaś końcu wmon- 
tow yw ujem y opory i kondensatory . Przew o­
dy uziem iające łączym y bezpośrednio do 
chassis. W tym  celu pod każdą ze śrubek 
n a jlep ie j je s t  założyć końcówkę bądź to z 
d ru tu , bądź też  w yciętą  z blachy. L utow anie 
bezpośrednio do chassis je s t powodem czę­
sto n iedzia łan ia  odbiornika, a  to  ze w zglę­
du n a  trudność  lu tow an ia  do dużej m asy  
abso rbu jącej i odprow adzającej w iele cie­
p ła  z kolby. Po ukończeniu prow adzenia po­
szczególnych łączeń sp raw dzam y je  z p la ­
nem ideowym, a następ n ie  m echanicznie na  
w ytrzym ałość lu tow an ia  i po przeprow adze­
n iu  ew entualnych  popraw ek, w zględnie u su ­
nięciu błędów przystępu jem y  do próby  a p a ­
ra tu .

SUPERBLOKI W A R

Typ M. 937 na prąd zm ien n y, śr. częstotl. 128,5 Kc. 
Typ M. 938/Z (na  prąd zm ien n y), śr, cząstotl. 455 Kc. 
Typ M. 938 B ( b a t e r y j n y ) ,  śr. częstotl. 455 Kc.

Niezbędne przy budowie nowoczesnych Superheterodyn

l/U ar-TZadio Warszawa,
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P róba i  zestro jen ie . .

Po spraw dzeniu  odbiornika i ew en tual­
nym  usunięciu  błędów w m ontażu  p rzystę ­
pu jem y do b ad an ia  nap ięć i prądów  w po­
szczególnych obwodach odbiornika. W  tym  
celu należy  się posługiw ać schem atem  ideo­
wym, n a  k tó rym  p u n k ty  te  są  zaznaczone 
kółeczkam i ze strza łkam i.

C yfry  w kółeczkach oznaczają kolejność 
pom iaru , podając  jednocześnie p u n k t po­
m iarow y. P rzy  pom iarze nap ięc ia  m inus 
w oltom ierz przy łączam y do chassis, zaś p lus 
do poszczególnych punktów . P rzy  pom iarze 
natężen ia  p rąd u  m iliam perom ierz um iesz­
czam y w zaznaczonym  punkcie, p rzery w a­
ją c  obwód i w staw ia jąc  w eń przyrząd . 
W szystkie pom iary  cyfrow e w artośc i k tó ­
rych podajem y poniżej były dokonane na  
odbiorniku modelowym, w oltom ierzem  cew­
kowym o oporności w ew nętrznej 1000 omów 
n a  wolt. W punkcie p ierw szym  pobór p rąd u  
w ynosił 1 m iliam per  p rzy  nap ięc iu  245 wol­
tów. W punkcie d rug im  pobór w ynosił 3,8 
m iliam pera  p rzy  nap ięc iu  72 w olty. W pun­
kcie trzecim  p rąd  w ynosił 4 m iliam pery  
p rzy  nap ięc iu  130 wolt.

W  punkcie czw a rtym  p rąd  w ynosił 9 m i- 
liam perów  ( je s t to  pełny p rą d  anodow y ok­
tody) p rzy  nap ięc iu  1,5 w olt. C ałkow ity 
p rąd  anodow y lam py w zm acniacza pośred­
n iej częstotliw ości, m ierzony w punkcie pią ­
ty m  w ynosił 10 m iliam per ów. Pom iar n a ­
pięcia w tym  sam ym  punkcie w ykazyw ał 2 
w olty. P rąd  anodow y sia tk i osłonnej te j 
lam py m ierzony w punkcie szóstym  w yno­
sił 2,5 m iliam pera  p rzy  napięciu  80 woltów. 
P rą d  anodow y m ierzony w  punkcie siódm ym  

'w ykaza ł p rzy  napięcii'. 175 woltów  n atęże­
nie i,5  m iliam pera. Pełne napięcie anodowe 
m ierzone po d ław iku w  punkcie ósm ym  w y­
nosi 245 w oltów . N apięcie anodowe mierzone 
na  płytce lam py głośnikow ej (głośnik przy  
w szystkich tych  pom iarach w inien być bez­
względnie załączony pod groźbą zniszczenia 
lam py głośnikow ej) w  punkcie dziew ią tym  
wynosi 235 woltóiu p rzy  natężen iu  p rądu  
wynoszącym  20 m iliam perów . N apięcie na  
sia tce  osłonnej pen tody  głośnikow ej wynosi 
175 woltów, p rzy  natężen iu  przepływ ającego 
p rąd u  w ynoszącym  4 m iliam pery. N apięcie 
m ierzone w  puhkcie jed en a stym  wynosi 310 
woltów, je s t to pełne napięcie anodow e,m ie-

H U R T O W N IA  R A D IO S P R Z Ę T U

RADIOŚWIAT
w ł .  A l e k s y  S e r g i e j e w  
K atow ice , M ie lęck ieg o  8  m. 26  
Tele ł. 3 5 4 .6 0  P. K. O . 30 3 .60 3

•
N ajtańsze źródło zakupu  części radio­

technicznych
0578

rzone przed dław ikiem . P ełny  pobór p rądu  
anodowego m ierzony w  punkcie dw unastym  
wynosi 43 m iliam pery. U jem ne napięcie 
siatkow e m ierzone n a  końcach oporu R u  w 
punkcie tr zyn a s tym  w ynosi 18 w oltów , zaś 
pobór p rąd u  anodowego lam py głośnikowej 
m ierzony w ty m  sam ym  punkcie wynosi 24 
m iliam pery.

W szystkie te  pom iary  w ykonyw ujem y po 
uprzednim  spraw dzeniu  nap ięc ia  n a  gn iazd­
kach żarzeniow ych podstaw ek lam powych i 
włożeniu lam p do odbiornika. Ziem ia przy 
próbach tych  je s t  załączona do odbiornika. 
A n teny  n a to m ias t nie w łączam y. P ierw szą 
próbę odbiornika przeprow adzam y przy 
przełączniku ustaw ionym  n a  pozycję n ad a ­
w an ia  m uzyki m echanicznej i w łączonym  a- 
dapterze. Jeś li p ły ta  gram ofonow a, k tó rą  
p rzeg ram y  będzie odtw orzona czysto i gło­
śno jesteśm y  pew ni, że w zm acniacz p racu je  
praw idłow o i będzie można p rzystąp ić  do 
właściwego zestro jen ia  odbiornika. W tym  
celu należy użyć g en e ra to ra  nastaw ionego 
n a  częstotliwość 470 kilocykli. Równolegle 
do g łośnika załączam y w oltom ierz n a  p rąd  
zm ienny połączony w  szereg  z kondensato­
rem  stałym  o pojem ności 1 m ikro fa ra d a  w 
ten  sposob, aby  jeden  z końców kondensato­
r a  był przyłączony bezpośrednio do p ły tk i 
lam py  głośnikow ej, zaś d ru g i koniec do je d ­
nego z biegunów  woltom ierza. D rug i biegun 
w oltom ierza p rzyłączam y do chassis.

G enera to r przyłączam y przez m ały  kon­
densato r do sia tk i s te ru jąc e j oktody odłą­
czywszy uprzednio obwód oscylatora .

C h a s s i s  d o o d b i o r n i k ó w  m odelow ych
w y k o n a n o w Zakładach M echanicznych

■ P .  D R A B A R E K
■ W a r s z a w a ,  Z ł o t a  2 9
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R A D I O T E C H N I K Nr .

Św. O chr. Urz. P a t. P . P. 25712
K R Y S Z T A Ł  R A D I O W Y
o wysokiej mocy. Żądać wszędzie. 0582

N astępn ie  u rucham iam y  g en e ra to r i od­
kręcam y ostrożnie głów ki śrubek  reg u lacy j­
nych drugiego  zespołu pośredniej częstotl. 
tak , aby na  w oltom ierz o trzym ać ja k  n a j­
w iększe wychylenie. O perację  pow tarzam y 
następ n ie  z p ierw szym  zespołem pośredniej 
częstotliw ości. N ie m a jąc  w oltom ierza na  
p rąd  zm ienny reg u lac ję  przeprow adzam y na  
słuch, k ie ru jąc  się najw iększym  natężeniem  
dźw ięku słyszalnego w  głośniku. N astępnym  
etapem  s tro je n ia  będzie zestro jen ie  ze sk a ­
lą  obwodu wejściowego. K ondensator obwo­
du oscylacyjnego Cs w yłączam y zastępu jąc  
go -jakim ś kondensatorem  zm iennym  pomo­
cniczym um ieszczonym  obok a p a ra tu  i pod­
łączonym  prow izorycznie do obwodu oscyla­
to ra . G enera to r odłączam y od odbiornika 
w łączając  na to m ias t an tenę  zew nętrzną. 
S ta ram y  się te ra z  odebrać k ilka s tacy j r a ­
diofonicznych położonych n a  początku, w 
środku i na  końcu zakresu  średniofalow e- 
go. T rim erem  T, um ieszczonym  p rzy  kon­
densatorze Ca um iejscaw iam y odbierane s ta ­

cje we w łaściw ych punk tach  skali. N astę ­
pnie przy łączam y kondensato r Co odłączając 
kondensator pomocniczy i odkręcam y główkę 
reg u lacy jn ą  zespołu średniofalow ego oscyla­
to ra , s ta ra m y  się odebrać s tac je  poprzednio 
odbierane p rzy  czym ska la  je s t n astaw iona 
w punk tach  tych  sam ych, k tó re  były p rzy ­
ję te  do zestro jen ia  obwodu wejściowego. 
P rzy  zestro jen iu  tym  należy w zasadzie po­
sługiw ać się genera to rem . Jedyn ie  w  w y­
padku  gdy g en e ra to ra  n ie  m am y będziemy 
posługiw ać się stac jam i nadaw czym i. I s t­
nieje ty lko  jeden  p u n k t położenia tr im e ra  
T r » i cewki o scy lato ra , w  k tó rym  będzie is t­
n ia ła  rów nobieżność obwodu wejściowego z 
obwodem oscy latora . T rim e r kondensato ra  
Cr, je s t  n a  schem acie ideowym nieuwidocz- 
niony, a  to  z tego  względu, iż je s t  on cał­
kowicie w ykręcony. N a  zakresie  d ługofalo­
wym reg u lac ję  odbiornika przeprow adzam y 
w sposób identyczny z tym  jednak , że obwo­
du w ejściowego nie p rze s tra jam y , s tro jąc  
jedynie  obwód oscy la to ra  długofalow ego.

N a zakresie  krótkofalow ym  regulu jem y 
zarów no cewkę obwodu w ejściowego ja k  i 
cewkę oscy la to ra  rdzeniam i fe rrom agnetycz­
nym i, w k ręcając  je , gdy cew ka je s t  zakró t- 
ka  lub w ykręcając, gdy  cew ka je s t  zbyt 
długa. S tro jen ie  cewki obwodu w ejściowego 
na  fa lach  kró tk ich  je s t  m ało krytyczne. Po 
skończonej reg u lac ji odbiornika i dokład­
nym  spraw dzeniu  i skorygow aniu  jego stop ­
n ia  n a s tro je n ia  zak le jam y  śrubk i reg u lacy j­
ne w zespołach tak , aby  nie m ogły ulec roz­
stro jen iu . A p a ra t w ypróbow any w lokalu 
redakcy jnym  w dzień przy  an ten ie  zew­
nę trzne j odbierał podczas p racy  s tac ji lo­
kalnej w szystkie s tac je  długofalow e, k ilka 
stacy j średniofalow ych i krótkofalow ych. 
W ieczorem  liczba stacy j odbieranych wyno­
siła  ponad pięćdziesiąt.

P o l e c a m y  nowe zespoły cewkowe ł r z y z a k r e s o w e

jedno, dwu i trzyobwodowe DRALOPERM
oraz m i k r o f o n y  D R A L O W I D

Na ż ą d a n i e  spec.  c e w k i  w/g p o d a n y c h  w a r t o ś c i

Informacje techn. ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE

S T E F A N  R E M B O W S K I
0584  W a r s z a w a ,  J a s n a  1 8 /2 0  ł  e I. 6 8 9 -6 2
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& C Z E R W I E C

Inż. M . G o r d o n  

Inż. A . T u rk e l

N ajnow sze k ie runk i w budow ie o d b io rn ikó w
(ciąg  dalszy)

' 4. T ransfo rm a tor w yjściow y.

D la pełnego w ykorzystan ia  mocy lam pa 
m usi p racow ać n a  odpowiednim oporze zew­
nętrznym . D aw niej, k iedy używ ano głośni­
ków m agnetycznych m ożna było głośnik za­
łączyć bezpośrednio w  obwód lam py ponie­
waż opór cewki g łośnika był m niej więcej 
tego sam ego rzędu co optym alny  opór lam ­
py. Dziś k iedy głośniki m agnetyczne zosta­
ły w y p arte  przez dynam iczne —  opór cewki 
je s t k ilka ty sięcy  razy  m niejszy  od oporu 
p racy  lam py. D la pow iększenia więc oporu 
stosu je  się tra n s fo rm a to r  o odpowiedniej 
p rzekładni, k tó ry  powiększa opór głośnika 
w stosunku  k w ad ra tu  te jże  przekładni.

Z.R  —  R jjl . n  n  =  ——
Z 2

R  — optym alny  opór p racy  lam py.
R y ł  —  opór cewki głośnika.
Z  i =  ilość zwoi po stron ie  p ierw otnej.
Z 2 —  ilość zwoi po stron ie  w tórnej.
I tu ta j  należy zwrócić też uw agę na  

zm niejszenie s tru m ien ia  rozprószenia dla u- 
zyskania  dostatecznie silnej am plitudy  to ­
nów wysokich. Z d ru g ie j s trony , aby  tr a n s ­
fo rm a to r przenosił jed n ak  dobrze tony  n i­
skie należy dać uzw ojeniu pierw otnem u du­
żą indukcyjność. Ze zwiększeniem ilości 
zwojów rośnie i rozprószenie. Idzie się więc 
tu  n a  pewien kom prom is pomiędzy rozpró­
szeniem, a  dużą indukcyjnością. Możliwą 
je s t dziś i p ro s tą  rzeczą skonstruow ać 
tra n sfo rm a to r , k tó ryby  m iał ch a rak te ry s ty ­
kę p łaską  do 10.000 o kr/sek .

R easum ując  —  można stw ierdzić, że dla 
w iernego o d tw arzan ia  należy unikać za­
rów no zniekształceń liniowych (zwiększenie 
am plitudy  ze zm ianą częstotliw ości) ja k  i 
nieliniow ych (pow staw anie nowych często­
tliw ości obok w prow adzonej n a  w ejście).

K ażda lam pa pow oduje zniekształcenie n ie ­
liniowe w m niejszym  lub większym  stopniu. 
Z niekształcenia te  zależą od am p litu ry  syg­
n a łu  i są  na  ogól tym  większe im  napięcie 
sygnału  na  sia tce  lam py je s t  większe. W 
w ielkiej m ierze na  jakość od tw arzan ia  
w pływ a zwłaszcza stopień końcowy. Moc 
stopn ia  w yjściowego zależy w pierw szym  
rzędzie od wielkości p rzestrzen i, k tó rą  gło­
śnik m a ogarnąć. D la celów domowych w y­
s ta rczy  moc w yjściow a około 3— 4 w atów . 
D la w iększych sal po trzebna moc w ynosi 
ok. 12 watów , d la  audycyj n a  wolnym  po­
w ietrzu  w ym agana moc w ynosi ok. 20 w a­
tów dla obsłużenia pow ierzchni ok. 50 X  50 
mm2.

5. U kłady przcciw sohnc (p u sh  - pu li), 

a) K lasa  A .

Powodem pow staw ania zniekształceń n ie ­
liniowych je s t n ieprosto lin ijność ch a rak te ­
ry s ty k  lam powych. Jeżeli jak o  lam py w y j­
ściowej użyto tr io d y  m ogą wówczas pow­
stać  przy  zbyt silnym  w ysterow aniu  znie­
kształcen ia  nieliniow e spowodowane zw łasz­
cza przez d ru g ą  harm oniczną. Jeżeli chce­
m y uzyskać audycję  nieskażoną należy dbać
o to, aby  wielkość d rug ich  harm onicznych 
nie p rzekraczała  5% . Jeżeli zastosu jem y w 
stopniu  końcowym dwu triod  w push - pul- 
l’u moc w yjściow a ograniczona je s t wielko­
ścią trzeciej harm onicznej. W nowoczesnych 
odbiornikach luksusow ych o dużej w ierności 
od tw arzan ia  stosu je  się na  w yjściu  układy 
przeciwsobne. N ależy zwrócić tu  uw agę na 
n as tęp u jący  fa k t :  jeżeli dopuszcza się 5% 
drugich  harm onicznych to zaw artość h a r ­
monicznych wyższego rzędu np. dziesiątej 
dla w iernego o d tw arzan ia  n ie pow inna w y­
nosić więcej ja k  0,1% . (D . c. n .)

N A JT A N IE J  SPROWADZISZ RADIOSPRZĘT PO CENACH HURTOWYCH

Z FIRMY P R Z E M Y SŁ  R A D IO W Y  „ S T I P R A ”
W A R S Z A W A ,  Z I E L N A  2 6 
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R A D I O T E C H N I K  Nr.

Inż. K. W i t k o w s k i

T r ó j k a  w a l i z k o w a  
RT. 10312 Z.

się „ciężarem ” m usi on być zbudow any tak , 
aby  był ja k  najlże jszy , posiadał m ałe w y­
m iary , oraz by zaw iera ł w budow ane i pod­
łączone n a  s ta le  b a te r ie  żarzeniow ą i ano­
dową. W ten  sposób osiągniem y ła tw ą  p rze­
nośność odbiornika. Aby osiągnąć w szyst­
kie te  nieodzowne w arunk i w ygodnego w 
m anipu low aniu  a p a ra tu  zbudow any on zo­
s ta ł w  niedużej w alizce, zaw iera jąc  poza sa ­
mym  odbiornikiem  i głośnikiem  rów nież i 
an tenę  ram ow ą oraz baterie .

182

ram ow ej, gdyż n ie m a ją  m iejsca s t r a ty  dc 
datkow e, k tó re  m ogłyby być w ywołane w 
w ypadku, gdyby przenoszenie energ ii z a n ­
ten y  ram ow ej do obwodu stro jonego odby­
wało się za pośrednictw em  tra n s fo rm a to ra  
dopasow ującego. P rzełączanie zakresów  fa l 
odbyw a się przez zb ie ra n ie  w zględnie roz­
w ieran ie  cewki długofalow ej an ten y  ram o­
w ej. S tro jen ie  odbiornika n a  poszczególne 
długości fa l odbyw a się p rzy  pomocy kon­
den sa to ra  zmiennego C> A by zwiększyć

W raz  z nadchodzącym  sezonem letn im  
w zra s ta  znów zain teresow anie odbiorn ika­
mi ła tw o przenośnym i, k tó re  m ogą być 
wszędzie uruchom ione, n iezależnie od is tn ie ­
jących  źródeł zasilan ia . A p a ra t ta k i służyć 
nam  może do odbioru n a  letn isku , podczas 
w yjazdów  weekendowych, lub też podczas 
wycieczek tu rystycznych . A by jed n ak  a p a ­
r a t  ta k i s ta ł się w raz  z przyjem nością  i 
pożytkiem , jak i da je  odbiór n a  nifn, nie sta ł

Układ.

O pisany a p a ra t  je s t odbiornikiem  trzy - 
lam powym , jednoobw odow ym  z detektorem  
siatkow ym  z re a k c ją  i w yposażonym  w 
dw ustopniow y w zm acniacz m ałej często tli­
wości. Cewki an ten y  ram ow ej stanow ią 
jednocześnie cewki obwodu stro jonego od­
b iornika. T ak i uk ład  pozw ala n a  najlepsze 
w ykorzystan ie  energ ii o trzym anej z an teny



6 C Z E R W I E C

w ydajność odbiornika w w ypadkach, gdy 
odbiór odbyw a się w specjaln ie  n iekorzyst­
nych w arunkach , a  więc np. w tedy, gdy n a ­
tężenie pola elektrom agnetycznego w  punk­
cie ustaw ien ia  odbiornika je s t  w yjątkow o 
słabe, co może mieć m iejsce, zw łaszcza w 
obrębie dużych domów, kiedy to odbiornik, 
a  z nim  i an ten a  ram ow a otoczone są  ze 
wszech s tro n  m uram i, dacham i i innym i 
częściami budowli, tłum iącym i intensyw ność 
natężen ia  pola, odbiornik posiada dodatko­
we gniazdko A , poprzez k tó re  można za łą ­
czyć do niego an tenę  zew nętrzną. Z ałącze­
nie an ten y  zew nętrznej do obwodu s tro jo ­
nego odbywa się poprzez kondensator s k ra ­
ca jący  Cu. Z adanie  tego kondensato ra  po­
lega na  zm niejszaniu  pojem ności w prow a­
dzonej przez an tenę  do połączonego z n ią

o trzym an ia  dobrej detekcji i ła tw ej w  ope­
row aniu  reak c ji opór Ii, załączony je s t  do 
u jem nego b ieguna żarzen ia  lam p. Obwód a- 
nodowy lam py detekcyjnej rozw idla się 
bezpośrednio p rzy  lam pie n a  dwie gałęzie. 
Obwód reak cy jn y  sk łada się z cewek re a k ­
cyjnych oraz kondensato ra  reakcyjnego  Cu 
Cewki te naw in ię te  są  p rzy  cewkach obwo­
du stro jonego. P rzy  przechodzeniu n a  za­
k res średniofalow y cew ka reak cy jn a  długo­
falow a zostaje  zw ierana. K ondensator re a k ­
cy jny  umieszczony je s t w  ten  sposób, że ro ­
to r  jego łączy się bezpośrednio z m asą  od­
b iornika, gdyż tylko w  ten  sposób można 
skutecznie usunąć działanie w pływ u ręki 
p rzy  regulow aniu  reakcji. Zw rócenie uw a­
gi n a  ten fa k t  je s t bardzo w ażne zwłaszcza 
w tym  układzie, gdzie sprzężenie pomiędzy

R ys. 1.

w prost obwodu stro jonego. W przeciwnym  
bowiem raz ie  m usielibyśm y się liczyć z po- 
w-ażnym zm niejszeniem  zakresu , wobec 
pokaźnego zw iększenia pojem ności począt­
kowej. N adto  dzięki kondensatorow i Cu 
zm niejszone zostaną  s tra ty , prow adzo­
ne z an ten y  do’ obwodu strojonego. 
W przeciw nym  razie, gdyby nie zastosow a­
no środków  dla zm niejszenia tłum ien ia  ob­
wodu stro jonego, w ywołanego obciążeniem 
an teny , uzyskanie reak c ji byłoby znacznie 
U trudnione. W w ypadku, gdy odbiór odby­
w a się z an ten y  zew nętrznej należy za łą ­
czyć do odbiornika rów nież i uziem ienie, 
d la którego przew idziane je s t gniazdko Z.

Obwód s tro jo n y  odbiornika łączy się po­
przez m ostek detekcy jny  Ca —  R i z sia tk ą  
s te ru ją c ą  p ierw szej lam py  V,. L am pa ta , 
będąca pentodą w ielkiej częstotliwości, p ra ­
cuje w układzie de tek to ra  siatkow ego. Dla

cewkami reakcyjnym i ?' obwodu stro jonego  
ze względu n a  siln iejsze niż zwykłe odtłu- 
m ianie obwodu stro jonego je s t  silne, i w pły­
wy rrzen iesione z obwodu reakcyjnego  mo­
głyby mieć silny  w pływ  n a  ew entualne 
p rze s tra jan ie  odbiornika. ,

W  d rug ie j gałęzi obwodu anodowego u- 
mieszczony je s t opór I i ;, k tórego zadaniem  
je s t oddzielenie (odfiltrow anie) od obwodów 
m alej częstotliwości prądów  w ielkiej czę­
stotliw ości. R esztki prądów  w ielkiej często-

W s z y s t k i e  c z ę ś c i  do
Walizkowej trójki bateryjnej 
K U P I S Z  N A J T A N I E J

W S K Ł A D N I C Y  R A D I O S P R Z E T U  
„ R A D I O T Ę  CH N I K "

0586 W a r s z a w a ,  E l e k t o r a l n a  8
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Rys. 2.
I prrtzzyĄ

tliw ości, k tó re  nie zostały  oddzielone przy  
pomocy oporu R?, odprow adzone zo sta ją  do 
ziemi przez kondensator Ci. O pór Rj je s t o- 
porem  anodowym, n a  k tórym  w y stęp u ją  o- 
trzym ane  z lam py y ,  nap ięc ia  zm ienne m a­
łej częstotliwości. A by dać lam pie detekcy j­
nej w łaściw e w arunk i p racy  ,pełne nap ię ­
cie anodowe, dostarczone / do odbiornika 
przez b a te r ię  anodow ą zosta je  dla lam py de­
tekcy jnej zm niejszone p rzy  pomocy oporu 
reduku jącego  Ri. D la un iknięcia sprzężeń 
na  tym  oporze, zablokow any on został kon­
densatorem  Ca. N apięcie dla sia tk i osłonnej 
pentody zredukow ane zostaje  p rzy  pomocy

Przypominam}'' 
o odnowieniu prenumeraty za 
drugie półroczne r. b. ■
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oporu R-, k tó ry  odsprzężony je s t  kondensa­
to rem  Cr,.

O trzym ane n a  oporze anodow ym  R., n a ­
pięcia akustyczne, doprow adzone zosta ją  
poprzez kondensato r C- i opór R,< do sia tk i 
s te ru jąc e j następ n e j lam py V=, k tó ra  je s t 
tr io d ą  m ałej częstotliwości. O pór R„ w raz  z 
kondensatorem  C-, s tanow ią dodatkow y f i l t r  
d la  prądów  w ielkiej częstotliwości. U jem ne 
nap ięc ia  siatkow e d la  te j lam py pobrane 
zostaje  z oporu R„ i po odsprzężeniu przy  
pomocy oporu R ,2 i kondensatoraC», dopro­
w adzone zostaje  oporem  R-. do s ia tk i lam py 
V,.

W zmocnione przez lam pę V~ nap ięc ia  m a­
łej częstotliw ości, o trzym ane n a  oporze R», 
doprow adzone zosta ją  poprzez kondensator 
C10 do s ia tk i s te ru jąc e j lam py V3, będącej 
pen todą głośnikow ą m ałej częstotliwości. 
Sum aryczny  p rąd  anodow y całego odbiorni­
ka, p rzep ływ ając  przez opór Rn  pow oduje 
pow stanie n a  nim  spadku napięcia. W a r­
tość tego oporu  je s t ta k  dobrana , że po­
w sta jący  n a  nim  spadek nap ięc ia  rów ny 
je s t potrzebnem u dla lam py V» u jem nem u
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napięciu siatkow em u. Z części tego oporu 
Pobrane zostaje , ja k  w yżej ju ż  zaznaczono, 
ujem ne napięcie d la  s ia tk i lam py V~. U- 
jem ne napięc ie siatkow e d la  lam py V 3 od- 
sprzężone je s t  p rzy  pomocy kondensatora  
C„ i doprow adzone zosta je  poprzez opór 
fi? do sia tk i s te ru jąc e j. G niazdka g łośnika 
zablokowane są  d la  o trzym an ia  w łaściw ej 
barw y audycji odpowiednio dobranym  kon­
densatorem .

D oprow adzenia nap ięc ia  anodowego z b a ­
te rii anodowej zablokow ane są  dużą pojem ­
nością, aby un iknąć  możliwości pow stan ia  
sprężeń m ałe jczęstotliw ości w  w ypadku, 
gdy w skutek  w yczerpania  się b a te rii anodo­
wej rośnie je j opór w ew nętrzny. W pluso­
wym przew odzie żarzeniow ym  umieszczony 
je s t n a  s ta łe  opór, dzięki k tórem u uniem o­
żliwione zostaje  uszkodzenie lam p w skutek 
przeżarzen ia  prze zzastosow anie do 2-woIto- 
'vych lam p b a te r ii żarzeniow ej o napięciu
3 wolty. W tym że sam ym  przewodzie um ie­
szczony je s t  w yłącznik żarzen ia  11'.

S p is  części.

W alizka fib row a o w ym iarach około
45 X  27 X lfi cm.
C, —  kondensato r zm ienny z d ielektrykiem  

m ikowym o pojem ności 500 cm (W abo).
C, —  kondensator zm ienny pow ietrzny o 

pojem ności 450 cm (C ro ix).
Ca —  kondensator m ontażow y s ta ły  mikowy

o pojem ności 200 p F  (A lw ays).
Ci —  kondensator m ontażow y s ta ły  mikowy

o pojem ności 200 p F  (A lw ays).
Cr, —  kondensato r m ontażow y bezindukcyj­

ny z d ielek tryk iem  papierow ym  o pojem ­
ności 1 m ik ro fa rad a , napięcie próby 750
V (A lw ays).

C« —  kondensator blokowy m ontażow y bez­
indukcyjny  z d ielektrykiem  papierow ym
o pojem ności 1 m ik ro fa rad a , napięcie

 ̂ próby 750 V (A lw ays).
Ci —  kondensato r s ta ły  m ontażow y z die­

lektrykiem  papierow ym  o pojem ności
10.000 p F  napięcie próby  100Q V (A l­
w ays) .

Cs —  kondensato r m ontażow y s ta ły  mikowy
o pojem ności 100 p F  (A lw ays).

Najlepsze a k u m u la to ry  
do r a d i o o d b i o r n i k ó w  
(żarzeniowe i an o d o w e )

są  wyrobu:

P i e r w s z e j  K r a j o w e !  f a b r y k i  A k u m u l a t o r ó w

„ERGrS”
Warszawa,  W a I i c ó w 28 łel 2-10-27
0577

—  kondensator m ontażow y blokowy bez­
indukcyjny  z d ielektrykiem  papierow ym  o 
pojem ności 0,5 m ik ro fa rad a , napięcie 
próby 750 V (A lw ays).

Cm —  kondensator s ta ły  m ontażow y z die­
lektrykiem  papierow ym  o pojem ności
10.000 p F , napięcie próby  1000 V (A l­
w ays) .

Cu —  kondensator e lek tro lityczny  suchy w 
w ykonaniu m ontażow ym  o pojem ności 25 
m ikrofaradów , napięc ie robocze 50V (A l­
w ays).

Cv. —  kondensato r s ta ły  m ontażow y z die­
lektrykiem  papierow ym  o pojem ności 
2000 pF , napięcie próby  1500 V (A l­
w ays) .

C 13 — kondensator blokowy m ontażow y z 
d ielektrykiem  papierow ym  o pojem ności 
1 m ik ro fa rad a , napięcie próby 750 V (A l­
w ays).

Cu —- kondensator m ontażow y mikowy s ta ­
ły  o pojem ności 100 p F  (A lw ays).

R, —- opór m asow y m ontażow y 1  megom, 
obciążalność 0,75 W (A lw ays).

R, — opór m asow y m ontażow y 0,01 m ego­
m a, obciążalność 0,75 W  (A lw ays).

R .i —  opór m asow y m ontażow y (1,2 megom a, 
obciążalność 1,5 W (A lw ays).

R , —  opór m asowy m ontażow y 0,03 m ego­
m a, obciążalność 0,75 W (A lw ays).

Głośniki magnetycz­
ne na d e t e k t o r
T R A N S F O R M A T O R Y  Z akłady  K a d i o t e c h n i c z n e
wyjściowe, mikrofonowe w j  ^  ^
^ I I I  P H fl Ili Ił I idealnie -Ł U  ± J  1  UU 1 U U li II W li I C Z U ł e  W a r s z a w a ,  Ż e l a z n a  36
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-Ż+Ż-O+us

\R T f* 2s \

R ys. 3.

Rs —  opór m asowy m ontażow y 0,5 m ego­
m a, obciążalność 0,75 W (A lw ays).

Re —  opór m asow y m ontażow y 0,05 mego­
m a, obciążalność 0,75 W (A lw ays).

Ri —  opór m asow y m ontażow y 1 megom, 
obciążalność 0,75 W (A lw ays).

Rs —  opór m asow y m ontażow y 0,1 mego~ 
m a, obciążalność 1,5 W (A lw ays).

R« —  opór m asow y m ontażow y 0,7 mego­
m a, obciążalność 0,75 W (A lw ays).

Rw —  opór d ru tow y m ontażow y 5 omów, 
obciążalność 1 W (A lw ays).

Ru  —  opór d ru tow y m ontażow y 500 omów 
ze ślizgaczem , obciążalność 4 W (A l­
w ays) .

R k —  opór m asow y m ontażow y 0,2 m ego­
m a, obciążalność 0,75 W (A lw ays).

L a m p y:  V, —  K F  i ,  V3 -  K C  1, W  —  
K L  Ą (P h ilip s).

Gl —  głośnik wysokoczuły (Polton - R ola).
W  —  jednobiegunow y w yłącznik b łyska­

wiczny.
P i Pi —  dw ubiegunow y w yłącznik b łyska­

wiczny.
3 podstaw ki lam pow e 8-kontaktow e (Tech- 

novox).
1 ska la  do kondensato ra  stro jeniow ego Ci.
1 ga łka  do kondensato ra  reakcyjnego  Cu
1 K apa  ek ranow a do V t (W ar-R ad io ).
K lejonka (dyk ta) do w ykonania chassis,

ZADAJCIE B E Z P Ł A T N I E  
N A JN O W SZEG O  CENNIKA, h u rto ­

w ego rad io sp rzętu  na  rok  1938.

firm y  „ S O L A R “  
W a r s z a w a , R y m a r s k a  7 i;

d ru t m ontażow y ,ru rk a  izolacyjna, cyna 
do lu tow ania, d ru t średn icy  0,2 mm w izo­
lac ji em aliow anej i jedw abnej, lica 
30 X  0,07 mm, g iętk i sznu r b a te ry jn y , 
p reszpan.

1 b a te r ia  anodow a 72 V („G uom ” •— Cen­
tr a ) .

2 ogniw a sztabkow e 1,5 V (C en tra ).

M ontaż.

M ontaż całego odbiornika p rzeprow adza­
m y w  walizce. W tym  celu należy zaopa­
trzy ć  w alizkę w poziomą płytę, k tó ra  bę­
dzie stanow iła  zarów no deskę głośnikową, 
ja k  i p ły tę fron tow ą odbiornika i część je ­
go chassis. Do te j p ły ty  należy umocować 
od dołu w  m iejscu  w skazanym  na ry su n ­
kach m ałą  p ły tkę dodatkow ą, k tó ra  będzie 
stanow iła  uzupełnienie chassis. Główną 
p ły tę  dobrze je s t  powlec z w ierzchu derm a- 
toidem , aby  ją  w ten  sposób dopasow ać do 
w alizki fibrow ej. W te j płycie należy w y­
konać z lew ej s tro n y  otw ór ok rąg ły  na  
głośnik. Z p raw ej stro n y  u gó ry  należy 
umieścić p ły tkę bakelitow ą w ym iarów  około 
70 X  30 mm z 6 końców kam i d la  doprow a­
dzeń od an ten y  ram ow ej. U  góry  p ły ty  
głów nej um ieszczam y nad to  w yłącznik ża­
rzen ia  oraz przełącznik  zakresów  fa l. Od 
dołu p ły ty  głów nej um ocow ujem y oba kon­
densa to ry  zm ienne: stro jen iow y  i re ak cy j­
ny, n a to m iast w poprzecznej płytce chassis 
um ocow ujem y trz y  podstaw ki lampowe.

A ntenę ram ow ą w ykonujem y n a  arkuszu  
p reszpanu  grubości 1 mm. W ym iary  a rk u ­
sza w inny być 350 X  240 mm. W zdłuż prze­
kątnych  tego p ro s to k ą ta  należy  w ykonać 
wcięcia szerokości 2 mm tak , aby  pierw szy
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zwój an ten y  m iał w ym iary  250 X  140 mm. 
W pierw szej kolejności naw ijm y  cewkę 
siatkow ą średniofalow ą. Między cewką 
siatkow ą średniofalow ą, a  reak cy jn ą  n a ­
w ijam y sznurek  na  przestrzen i 1 cm. N a­
leży n aw ijać  ją  20 zw ojam i licy 30 X  0,07 
mm. N astępn ie  n aw ijam y  w odległości 1 
cm od cewki śradkow ej średniofalow ą 
cewkę reak cy jn ą  3 zw ajam i d ru tu  średn i­
cy 0,2 mm w izolacji em aliow ej i jedw ab­
nej. N astępn ie  naw ijam y  znów cewkę s ia t­
kową długofalow ą —  40 zw ojam i licy 
30 X  0,07 mm. a  jako  o s ta tn ia  cewkę re ­
akcy jną  długofalow ą —  28 zw ojam i d ru tu  
•średnicy 0,2 mm w izolacji em aliowej i jed ­
w abnej.

N a arkuszu , n a  k tórym  naw in ię ta  je s t 
an tena  należy następn ie  umieścić 6 końcó­
wek, do k tó rych  należy łączyć końce cewek 
w n as tęp u jący  sposób:

—  początek cewki siatkow ej średniofalo- 
w ej,

b —  koniec cewki reakcy jne j średniofalo- 
w ej,

c —  koniec cewki siatkow ej średniofalow ej
i początek cewki siatkow ej długofalo­
w ej,

d —  początek cewki reakcy jne j długofalo- 
wej,

/  — początek cewki reakcy jne j średn io fa­
lowej i koniec cewki reakcy jne j dłu­
gofalow ej,

0 —  koniec cewki siatkow ej długofalow ej.

U rur chamienie.
Przed załączeniem  b a te rii do odbiornika 

należy przede w szystkim  spraw dzić dokład­
nie praw idłow ość połączeń, porów nyw ując 
je  ze schem atem  ideowym z rys. 1, i w ykre­
śla jąc  kolejno każde spraw dzone połączenie. 
N astępn ie należy załączyć do odbiornika ba­
te rie  i w łączywszy w yłącznik W , spraw dzić 
napięcie n a  kon tak tach  żarzeniow ych po­
szczególnych lam p. P rzy  odbiorze w m ie­
ście m a m iejsce niekiedy tak ie  zn iekształ­
cenie jednorodności pola s tac ji, w ywołane 
zjaw iskam i absorbcji, odb ijan ia  i załam y­
w an ia  fa l, żę k ierunek  najkorzystn iejszego  
u staw ien ia  ram y  nie zgadza się z k ie ru n ­
kiem geom etrycznym , w  k tórym  leży s ta ­
cja, i d latego też należy s ta ra n n ie  dobrać 
do każdej w  danej chwili odbieranej s ta c ji 
najw łaściw szy k ierunek  ustaw ien ia  an ten y  
ram ow ej.

G dyby się okazało, że zastosow any w od­
biorniku egzem plarz lam py K F  i  w ykazy­
w ał nadm ierne w łaściwości m igrofoniczne, 
ob jaw iając  się w  dzw onieniu  odbiornika, 
zwłaszcza podczas audycji oraz we w pada­
niu ew entualnie w wycie, należy albo zmie­
nić lam pę K F  I, n a  inny  egzem plarz lub też 
zaopatrzyć je j balon w opaskę z gum y lub 
filcu.

O dbiornik modelowy, próbow any w  lokalu 
redakc ji dał silny  i głośny odbiór s ta c ji lo­
kalnych oraz dobry  odbiór k ilku  s tac ji odle­

głych.
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T Ć Y ó i k o t a L a T ó t u f o

Z. Sfephan

A m a to rsk ie  u rządze n ia  do au tom a tycznego  
odb io ru  M orse 'a

Choć am ato rzy  n a jch ę tn ie j odb ie ra ją  sy ­
g nały  te leg raficzne  n a  słuch, co sp raw ia  
bezw ątp ien ia  dużą sa ty s fak c ję  —  jednak  
przy dużej korespondencji, a  w szczególno­
ści szybkiej, ucho często zawodzi. Ilości po­
robionych błędów zw iększają się szybko po 
przekroczeniu określonego tem pa. T u ta j za­
czyna się p rak ty czn a  w artość  stosow ania

w całe zdania , ale p o tra fi rów nież wyłowie 
w łaściw y sygnał, w śród sąsiednich, —  czę­
sto naw et siln iejszych dźwięków. Jednak , 
gdy odbiór je s t silny  i pozbaw iony zaburzeń,
—  au to m at zyskuje zdecydow aną przew agę,
—  na co z resz tą  w skazuje  rozpow szechnie­
nie jego w  kom unikacji pocztowej.

Poniew aż a p a ra tu ry  nie są  ta k  bardzo

autom atów  odbiorczych. Jed n ak  i one często 
zaw odzą, —  a  m ianow icie w tych  w ypad­
kach, k iedy są  silne przeszkody od sąsied­
nich s tac ji, lub w yładow ań atm osferycz­
nych. Ucho je s t  daleko subteln iejszym  in ­
s trum en tem  od najdoskonalszego autom atu,, 
gdyż nie tylko p rzy  w spółpracy  m ózgu po­
t r a f i  nic n ie  m ówiąc kropki i k resk i ułożyć

skom plikow ane, jak b y  to  się napozór w yda­
w ać mogło, postanow iliśm y podać C zytelni­
kom dwie odm iany ap a ra tó w , dostępnych 
do budowy przez am atorów . Ci z C zytelni­
ków, k tó rzy  posiada ją  zw ykły a p a ra t  od­
biorczy M orse’go, będą mogli w sposób ła ­
tw y, w edług ry su n ku  1, uruchom ić go ze 
zwykłego odbiornika. D la am atorów  dużego
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ternpa podajem y schem at i sam opis (rys .
) ’ k tó ry  nie został przez n as w ypróbow a­

ny, a  w ięc będzie daw ał duże pole ekspe­
rym entatorom  do w szelkiego rodzaju  do­
świadczeń. Chodzi tu  racze j o w ykonanie 
M echaniczne a p a ra tu , gdyż część elek trycz­
na nie n as tręcza  trudności. K olejno omówię 
obydwa system y. N a  w stępie k ilka słów o 
‘ zialaniu  a p a ra tu  M orse’a. Z k rążk a  (rys.

n a  z n ią  dźw ignia dociska ry sik  do taśm y  
papierow ej.

Poniew aż ta śm a posuw a się, pow staje  na  
n ie j k reska. K rótkiem u im pulsowi p rądu  
odpow iadać będzie k ró tsza kreseczka (krop­
ka) n a  papierze. T rzeba te raz  ta k  p rzysto ­
sować a p a ra t  M orse’a do zwykłego odbior­
nika, aby  słyszane w głośniku sygnały  by­
ły odtw orzone na  ruchom ej taśm ie  pod po-

tasma

m a g n e s

j u c h g m p  ''-w o /e n ie

V  A  rozw ija  się ta śm a  papierow a, opina­
jąc  w alec B . Posuw anie ta śm y  odbywa się 
zespołem ruchom ych w ałków  C  i D, z k tó ­
rych jeden  napędzany  je s t  przez silnik ele­
k tryczny lub sprężynow y za pomocą p rze­
kładni.

Pod w alcem  B, n a  k tó rym  przesuw a się 
taśm a papierow a, zn a jd u je  się ry sik  R s. W 
stan ie  spoczynku (gdy  nie m a sygnału ) ry ­
sik ten  n ie  do tyka do taśm y. Z chw ilą pi'ze- 
Puszczenia p rąd u  przez elektrom agnes, 
P rzyciąga on żelazną kotw iczkę Ic, a  -związa- 
stacią  kropek i kresek. Do tego celu posłu­

ży specja lna  p rzystaw ka, zasilana  np. z sie­
ci p rąd u  zmiennego, k tó re j schem at podany 
je s t  n a  ry su n ku  1. Do anody lam py głośni­
kowej odbiornika podłączony je s t  przewód 
I. Oprócz tego chassis obu ap a ra tó w  łączy­
m y ze sobą i uziem iam y.

L am pa Vi, —  pentoda głośnikow a, p racu je  
n a  swym  dolnym  punkcie ch a rak te ry sty k i 
(la, V s) , w skutek  dużego nap ięc ia  u jem ne­
go ustalonego po tencjom etrem  P, z b a te r ii 
B S . Duże napięcie u jem ne pow oduje bardzo 
m ały  p rą d  anodowy. (D. c. n .).

SCHtHBTY mmi
w  b i e ż ą c y m  n u m e r z e  

m o ż n a  n a b y ć

w a d m in is t r a c j i  CENY SCHEMATÓW
m i e s i ę c z n i k a  _ A . ,C zterolam pow a superheterodyna na

„ R A D I O T E C H N I K 11 erąd “ ny z!z p rz e s y łk ą .......................................... zł. 2.50
T ró jka  w a l iz k o w a ................................zł. 1.50

z p rz e s y łk ą .......................................... zł. 2.00
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Ylou/if ipfząt 
radiotach n i cznif

N O W E  L A M P Y  R A D IO W E  T  U N  G-
S  R  A  M  N A  S E Z O N  1938 —  1939.

Z nane dotychczas serie  t. zw. lam p sa ­
mochodowych (sierie  „ E ” ) okazały się w 
p rak ty ce  ta k  doskonałe, że w ypuszczenie na  
ry n ek  z g ru n tu  now ej serii okazało się zby­
teczne. W ystarczyło  bowiem uzupełnić ty l­
ko is tn ie jącą  ju ż  se rię  „ E ” szeregiem  ty ­
pów, um ożliw iających zastosow anie w  no­
w ych odbiornikach w szelkich o sta tn ich  zdo­
byczy techniki.

Obok typów  uzupełn iających  dla podsta­
wowej se rii „ E ”, uzupełniono rów nież i in ­
ne dotychczasowe serie , ja k  np. „T A ” (4 V 
p rąd  zm ienny) oraz „T K ” (2 V b a te ry jn e ) 
kilkom a now ym i typam i, a m ianow icie:

E F  18. J e s t  to  ekspo tencja lna  pentoda 
w ielkiej częstotliw ości, w  k tó re j poziom 
szm erów  je s t  niższy, aniżeli w  innych do­
tychczasow ych typach  te j ka tegorii. N iski 
poziom szm erów  osiągnięto  w ten  sposób, 
że pomiędzy s ia tk ą  k ierunkow ą o zm iennym  
skoku, a  s ia tk ą  pomocniczą, zo stała  um iesz­
czona s ia tk a  dodatkow a o skoku identycz­
nym  z s ia tk ą  pomocniczą. Obie te  s ia tk i za- 
ty m  p ok ryw ają  się w zajem nie, stosunek 
p rąd u  sia tk i osłonnej do p rą d u  anodowego, 
k tó ry  decyduje o poziomie szm erow ym  lam ­
py, został w  powyższym ty p ie  zredukow a­
n y  do 1 /40 (w  lam pach  daw niejszych ty ­
pów stosunek ten  w ynosił od 1 /3  do 1 /4 ); 
Z powyższych względów w skazanym  będzie 
stosow ać w  now ych odbiornikach wysokiej 
k lasy , p rzed oktodą —  lam pę ty p u  E F  8 
jak o  w zm acniacz w ielkiej częstotliwości. T ą 
d rogą osiągniem y znaczne osłabienie szm e­
rów  (t. zw. t ł a ) ,  w ystępu jących  zwykle 
szczególnie silnie p rzy  odbiorze słabszych 
stac ji.

E F  9. J e s t to  pentoda w ielkiej częstotli­
wości o poślizgowym napięciu  sia tk i osłon­
nej. N apięcie s ia tk i osłonnej uzyskuje  się 
dla te j lam py  nie p rzy  pomocy potencjo- 
m ierza, lecz za pośrednictw em  oporu red u ­
kcyjnego. Gdy więc n a  sia tkę  k ierunkow ą 
te j  lam py  dostanie się sygnał silnej stac ji,

190

czułość je j zostanie sam oczynnie zreduko­
w ana  przez odpow iednie u jem ne napięc ie z 
au tom atycznej reg u lac ji wzm ocnienia, wów­
czas p rąd  sia tk i osłonnej spada , zaś nap ię ­
cie n a  sia tce  osłonnej odpowiednio rośnie. 
Tego z jaw iska  un ikano  s ta ra n n ie  p rzy  lam ­
pach dotychczasowych typów  te jże  katego­
rii (d rogą  stosow ania potencjom ierzy o sto ­
sunkow o dużym  poborze p rąd u  w łasnego), 
w nowej pentodzie natom ias t, je j znaczna 
wolność od zniekształceń (K  =  li %  p rzy  0,2
V nap ięc ia  w ejściow ego) polega n a  kon­
s tru k c ji specja lnej, k tó ra  liczy się ze zm ia­
nam i nap ięc ia  sia tk i osłonnej.

E A B  1. L am pa ta , zaw ie ra jąca  w swym 
balonie trz y  diody o w spólnej katodzie mo­
że służyć do opóźnionego sam oczynnego re ­
gu low ania siły  odbioru, n ie w yw ołującego 
jakichkolw iek zniekształceń we w zm acnia­
czu m ałej częstotliwości. Jed n a  z diod służy 
do norm alnej m odulacji częstotliw ości sły­
szalnej, d ru g a  d: do uzyskan ia  nap ięc ia  re ­
gu lacyjnego zw arte  na  k ró tko  przez trzec ią  
diodę d3 w  w ypadku, gdy napięcie n a  kon­
densatorze Ci p rzybrałoby  w artość  dodatn ią
i m ogłoby w yw ierać n iekorzystny  w pływ  na  
p racę  regulow anych lam p.

E B F  2. L am pa ta  jednoczy we wspólnym  
balonie w zm acniacz pośredniej częstotliw o­
ści i n as tęp u jące  po n im  dwie diody. Część 
pentodow ą te j  lam py  ch a rak te ry zu je  po­
ślizgowe napięcie sia tk i osłonnej, podobnie, 
ja k  w  lam pie E F  9.

E K  3. (O ktoda cztero - w iązkow a). Jak  
sam o określenie te j lam py  w skazuje, m am y 
tu  do czynienia z zupełnie nowym, n iezna­
nym  dotychczas typem  oktody, w  k tórym  
dzięki specjalnem u oddzieleniu system u o- 
scy la to ra  od całości, częstotliw ość jego  u le­
ga  o w iele m niejszym  w pływ om  napięc ia  
regu lu jącego , niż to  m iało m iejsce w  typach 
dotychczasowych. Cenne w łaściwości te j 
lam py zostały  uzyskane przez całkow ite w y­
korzystan ie  zasad  optyki elektronow ej. N a ­
ładow ana ujem nie s ia tk a  p ierw sza zaopa­
trzo n a  je s t w  cztery  podpórki żeberkowe, 
k tó re  dzielą cały  s trum ień  elektronów  n a
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cztery oddzielne w iązki. Dwie z pośród tych 
Wiązek, ustaw ione względem siebie przeciw ­
ległe, padają, w yłącznie n a  anodę pomocni­
czą, u form ow aną w postaci dw uch kątow ni­
ków. D\vie pozostałe w iązki elektronów , po­
łożone rów nież przeciw ległe względem  sie­
bie za s ila ją  w yłącznie „ teo re tyczną” k a to ­
dę przed s ia tk ą  m odulatora . Te dwie o sta ­
tn ie  w iązki d o s ta ją  się tam  za pośrednic­
twem elektrycznej przysłony, utw orzonej w 
Postaci 3-ej sia tk i, wytłoczonej w  pewien 
szczególny sposób z blachy. P rzez właściwe 
ustaw ienie sia tek  i n ad an ie  im odpowiednie­
gô  k sz ta łtu , odbite e lek trony  nie m ogą tr a -  

’ć do anody oscy latora , skutkiem  czego 
W ywieranie jakiegokolw iek w pływ u n a  oscy­
la to r je s t wykluczone. N achylenie ch a rak te ­
rystyk i system u oscylacyjnego je s t ta k  zna­
czne, że dla praw idłow ej p racy  lam py w y­
starczy  zastosow ać cewkę reak cy jn ą  o 
M niejszej ilości zwojów niż p rzy  oktodach 
dotychczasowych typów . Pozostałe dane 
charak terystyczne  innych cewek pozostają  
bez zm iany.

E F M  1. L am pa ta  łączy we w spólnym  
halonie w zm acniacz m ałej częstotliw ości z 
optycznym w skaźnikiem  stro jen ia  (m agicz­
nym okiem ). W zm acniacz m ałej częstotli­
wości w inien być regu low any  zależnie od 
wielkości energ ii w ejściow ej, tak , aby  s ia t­
ka osłonna, k tó ra  s te ru je  ek ran  oka m ag i­
cznego w m ia rę  w z ra s tan ia  energ ii w ejścio­
wej o trzym yw ała ładunek  coraz bardziej do­
datni. Z w iązana z tym  reg u lac ja  m ałej czę­
stotliw ości uzupełn ia  działan ie  autom atyki. 
Przewód, k tó ry  prow adzi n iską  częstotli­
wość do sia tk i lam py E F M  1, umieszczo­

nej n a  przedniej ściance odbiornika, m usi 
być oczywiście b. s ta ra n n ie  zaekranow any, 
ponieważ jed n ak  w  tym  punkcie i ta k  czę­
stotliw ość pośrednia  m usi być od filtrow a­
na, zaekranow anie to nie stanow i pojem no­
ści szkodliw ej. Jedynie  tylko kondensator 
f i ltra c y jn y  w inien posiadać nieco m niejszą 
pojemność.

E L  G. P en toda końcowa o dużym  nachy­
leniu ch a rak te ry s ty k i i mocy w yjściow ej 
8,5 w ata , p rzy  k tó re j, ze względu n a  w yso­
ką czułość stosow ać m ożna negatyw ne 
sprzężenie energ ii w yjściow ej n a  sia tkę  
lam py głośnikow ej. J e s t  to  szczególnie w aż­
ne w  odbiornikach z regu low aną przedosta­
tn ia  lam pa w zm acniacza (E F M  1 ), gdyż 
w  tym  w ypadku negatyw ne sprzężenie 
zw rotne unicestw iłoby regu lac ję .

A Z  i .  J e s t  to  lam pa prostow nicza d la od­
biorników  o dużym zapotrzebow aniu  ener­
gii anodowej.

K C  U i K H  1- Obie te  lam py służą w  po­
łączeniu ze sobą jak o  oscy lator - m odula­
to r  w odbiornikach ba te ry jnych . N apięcie 
oscylacyjne, o trzym ane z lam py KC 4 do­
prow adza się do trzeciej sia tk i lam py KH
1, zaś napięcie odbieranego sygnału , do 
sia tk i pierw szej (regulow anej) te jże  lam ­
py. Jeś li napięc ie oscylacyjne doprow adza­
m y do trzec ie j s ia tk i za pośrednictw em  
kondensatora , wówczas w artość  oporu up ły ­
wowego w obwodzie te jże  sia tk i pow inna 
być znacznie w iększa niż p rzy  użyciu innych 
oktod i wynosić zam iast stosow anych za­
zwyczaj 50.000 Ohmów —  około 5 Mego- 
mów.

Komunikat Stowarzyszenia Absolwentów P.K.R.
w zględnił zain teresow an ia  możliwie ja k  n a j­
w iększej ilości członków.

W yniki załączonej z n in iejszym  b iu le ty ­
nem  ank ie ty  pozwolą nam  zorientow ać się 
w  zain teresow aniach  poszczególnych kole­
gów. Obecnie możemy podać, że p rog ram  
kom isji p rzew iduje szereg  im prez, da jących  
nie ty lko dużo możliwości tow arzysk ich  ale
i technicznych, łącząc przy jem ne z pożytecz­
nym. Z im prez tego rodza ju  w ym ienim y na  
raz ie  dw ie: budow a s ta c ji k ró tkofalow ej o- 
ra z  dw a kursy , jeden techniczny n a  uzyska­
nie licencji radio-nadaw cy, d rug i ju ż  ogło­
szony —  języka niemieckiego.

M ilo je s t nam  rów nież zakom unikow ać , 
że uzyskaliśm y w redakc ji popularnego cza­
sopism a  „R adio techn ik” dużą zniżkę w p re ­
num eracie dla członków Stow arzyszenia. 
Równocześnie R edakcja  um ieszczać będzie 
co m iesiąc k ró tk ie  kom unikaty  z życia Sto­
w arzyszenia.

Koledzy! Wobec sta le  w zra s ta jące j po­
trzeby bliższego ko n tak tu  m iędzy członka- 
frń stow arzyszenia, u trudnionego  brakiem  
Własnego lokalu, p rzystępu jem y do w yda­
w ania w m iejsce dotychczasowych, w ydaw a­
nych periodycznych zaw iadom ień —  stałych 
nuletynów  Stow arzyszenia. B iuletyn będzie 
W ydawany 10 każdego m iesiąca, d a jąc  każ­
dorazowo pełny obraz p racy  Stow arzysze- 
nii*. Będzie to  więc jakgdyby  k ronika S to­
w arzyszenia.

N a czoło sp raw , k tó re  obecnie opraco­
w ujem y w ysuw a się zorganizow anie kom isji 
ku ltu ralno  - ośw iatow ej. Chcemy przez do­
brze opracow any p rog ram , aby  kom isja ta  
c okonała zjednoczenia członów Stow arzysze- 
llla na  g runcie  tow arzyskim .

W zw iązku z tym  opracow ujem y bardzo 
zeroko zakro jony  p rog ram , k tó ryby  u-
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E A D I O T E C H N  I K Nr .  G C Z E R W I E C

W arunk i p renu m e ra ty

P R E N U M E R A T A  (za pełne okresy ka lenda rzow e): k w arta ln e  2 zł. 70 g r . ; pół­
roczna 5 - zł., roczna 9 zł. Z a  pobraniem  pocztow ym  m iesięczn ików  A d m in is tra c ja  nie  
w ysyła . W p ła ty  należy p rzesy łać n a  K onto czekowe P. K. O. 23G6 lub pod adresem  
A dm in istrac ji W arszaw a, u lica  Z łota 32, m. 3. Pojedynczy n u m er —  1 zł., z prze­
sy łką —  1 zł. 20 g r.

A D M IN IS T R A C JA  P IS M A  C ZY N N A  C O D Z IE N N IE  OD 9.15 DO 18.'

O G Ł O S Z E N IA .  Ceny ogłoszeń n a  zapytan ie .
N A C Z E L N Y  R E D A K T O R  p rzy jm u je  w czw artk i od godz. 17 —  18.

R edakcja  zastrzeg a  sobie p raw o  rob ien ia  popraw ek w rękopisach.
P R Z E D R U K  A RTY K U ŁÓ W  W Z B R O N IO N Y . N adesłanych  rękopisów  nie zw raca się.

W A R U N K I U D Z IE L A N IA  PO RA D
1) R edakcja będzie udzielać porad technicznych B E Z P Ł A T N IE  na  trzy  py tan ia  u stn ie  lub listownie. 

Za każde następne py tan ie  obowiązuje opłata w  wysokości 25 gr. Do lis tu  należy dołączyć znaczek poczto­
wy (25 gr.) na odpowiedź niezależnie od op łaty  za poradę oraz jeden z w łaściwych kuponów (d a ta ), z a ­
mieszczonych w bieżącym  num erze „R adiotechnika". L isty  nieodpowiadające wymienionym warunkom  po­
zostaną bez odpowiedzi.

2) U stne porady będą udzielane w lokalu Redakcji, we czw artki od godziny 17 — 18. Okazanie 
właściwego kuponu obowiązujące. Za sprawdzenie m ontażu odbiornika, części, napięć i t. p. będzie p o ­
bierana opłata.

3) Do poradni „R adiotechnika" należy adresow ać:

„R adiotechnik", W arszaw a, ulica Złota 32, m. 3.
Porady  Techniczne.

U W AG A : Redakcja zastrzega sobie praw o nieudzielania odpowiedzi i zwraca nadesłaną opłatę, po po­
trącen iu  porta. Odpowiedzi na porady listowne udzielane są w term inie dwutygodniowym.

KUPONY NA PORADY TECHNICZNE

R H D I O I E C H I H K  N r .  6 R H D I O I E C H I H K  N r .  6 R H D I O I E C H N I K  N r .  6 R H D I O I E C H N I K  N r .  6
K U P O N  A K U P O N  B K U P O N  C K U P O N  D

na 3 pytania na 3 pytania na 3 pytania na 3 pytania

W a ż n y  d o  8 / l i l  1 9 3 8 U l a ż n y  d o  M i  1 9 3 8 W a ż n y  d o  2 2 / U I 1 9 3 8 U l a ż n y  d o  3 0 / U 1 1 9 3 8  j

Zakł. G raf. „D ru k p ra sa” Sp. z og r. odp. N .-Ś w iat 54, tel. 615-56 i 242-40.



SCHEMATY MONTAŻOW E
NATUJR ALNEJ W IE L K O Ś C I
APARATÓW OPISANYCH W MIESIĘCZNIKU 

„R A  D I  O T E C H  N I K ”
Nr. 2. — W ZM A CN IA CZ G RA M O FO N O W Y  (na  p rą d  zm ienny) . zł. 1. gr. 50
Nr. 7. — T R O JK A  K R Ó T K O FA L O W A  n a  p rą d  zm ienny . . . .  zł. 1. g r . 50
Nr. 10. —  JED N O O B W O D O W A  T R Ó JK A  S IE C IO W A .......................zł. 1. g r . 50
Nr. 1 2 /1 3 .—  TRZY O BW O D O W A  CZW ÓRKA n a  p rą d  zm. z a u tm a ty k ą  zł. 2. g r . 50
Nr. 1 2 /1 3 .—  P R O S T O W N IK  do zasilan ia  odbiorników  p rą d u  sta łego . g r. 70
N r. 1 2 /1 3 .—  ZA SILA C Z n a  p rą d  s t a ł y .............................................................. gr- 70
Nr. 1/37 r .  —  N O W O C Z E SN A  T R Ó JK A  T R Z Y ZA K R E SO W A  . . . .  zł. 1. g r. 50
Nr. 2 /3 7  r . —  P E N T O D Y N A  B A T E R Y J N A ...................................................zł. 1. gr. 50
N r. 3/37. —  T R Z Y ZA K R E SO W A  T R Ó JK A  BA T. Z K LA S. B. . . zł. 1. g r . 50
Nr. 3/37. —  T R Z Y ZA K R E SO W A  D W Ó JK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  zł. 1. g r . 50
N r. 3/37. —  D W U Z A K R ESO W Y  O D B IO R N IK  K R Y SZ TA Ł K O W Y  g r. 70
Nr. 4/37. —  T R Z Y Z A K R E SO W A  D W Ó JK A  S-Z...........................................zł. 1. g r . bO
N r. 4 /37. —  JE D N O L A M PO W Y  W ZM A CN IA CZ N A  PR Ą D  ST. .
Nr. 5/37 . —  D W Ó JK A  B A T E R Y J N A ...................................................
N r. 5/37. —  W IB R A T O R  ...............................................................................

P R Z E N O ŚN Y  O SCY LA TO R .............................................
JE D N O LA M PO W Y  O D B IO R N IK  W Y CIEC ZKO W Y  .

N r. 6/37 
N r. 6/37
Nr. 7/37. —  S U P E R H E T E R O D Y N A  B A T E R Y JN A
Nr. 8 /37  
Nr. 8 /37 . 
Nr. 8 /37. 
Nr. 9/37

—  o  u  r i i i v n i i  i  j. 1 1  n .  ......................................i
— 4-LAM POW A  S U P E R H E T E R O D Y N A  n a  p rąd  zm ienny zł. 3.

g r. 70
zł. 1. g r. 50
zł. 1. g r. 50 
zł. 1. 
zł. 1.
zł. 1. g r. 50

TRÓ JK A  W A L I Z K O W A ..............................................................zł. 1. g r. 50
N O W O CZESN Y  N A D A JN IK  D U Ż EJ MOCY . . . .  zł. 4. g r . 50

D W ÓJK A  N A  PR Ą D  Z M I E N N Y ....................................... zł. 1. g r. 50
Nr. 9/37. —  T R Z Y Z A K R E SO W A  TR Ó JK A  B A T E R Y JN A  . . .  zł. 1. g r. 50 
Nr. 10/37. —  D W U O BW O D O W A  T R Ó JK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  . . zł. 2.
Nr. 10/37. —  JE D N O L A M PO W Y  W ZM A CN IA CZ B A T .........................  g r . 70
Nr. 10/37. —  D W UO BW O DO W A  T R Ó JK A  K R Ó TK O FA LO W A  . . .  zł. 2.
Nr. 11/37. —  TRZY O BW O D O W A  T R Ó JK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  . żł. 1. gr. 50 
Nr. 11/37. —  T R Z Y LA M PO W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  N A  PR Ą D

Z M IE N N Y  . .................................................................................... zł- 2-
N r. 12/37.— O D B IO R N IK  D ET E K T O R O W Y  ZE W ZM A CN IA CZEM  zł. 1. gr. 50 
Nr. 12/37. —  4-RO LA M PO W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  N A  PR A D

Z M I E N N Y ................................................................... .....  •
N r. 1/38 —  D W UZAK RESO W Y  ODBIO RN IK  KRYSZTAŁKOW Y 
N r. 1/38 —  TRZYOBW ODOW A TRÓ JK A  B A T E R Y JN A  . . .
N r. 1/38 —  N A D A JN IK  KRÓTKOFALOW Y M A Ł EJ MOCY . .
N r. 2/38 —  O D BIO RN IK  MOTOCYKLOW Y .......................................
N r. 2/38 —  ZASILACZ ANODOWY

zł. 2.
g r. 70 

zł. 1. g r. 50 
zł. 3. 
zł. 2.

XNr. Z / Ó S  — A A iiL L ,A W łi A1NUUUW i .........................................................' ' ' , S V ' ™
N r. 2 /38  — M ODULATOR DO ODBIORNIKA KRÓTKOFALOW EGO zl. 1. g r. 50
N r. 3 /38  —  T A N IA  D W Ó JK A  N A  PR A D  Z M IE N N Y ............................zł. 1. g r. 50
N r. 3 /38  —  ZASILA CZ W IB R A T O R O W Y .......................................  • • z - 1- gr- 50
N r. 4 /38  —  N O W O C Z E SN A  S U P E R H E T E R O D Y N A  B A T E R Y JN A  zł. 2.
N r. 4 /38  —  O D B IO R N IK  SAM OCHODOW Y I N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  zł. 2.
N r. 5 /38  —  TRZYLAM POW A SU PER H ET E R O D Y N A  N A  PRĄD

Z M IE N N Y .................................................................................... '
N r. 5 /38  —  M O STEK  DO POM IARÓW  IN D U K C Y JN O ŚC I I P O JE M -

N O Ś C I ....................................... ..... ....................................................... zł. 1.
N r. 5 /38  —  N A D A JN IK  I O D B IO RN IK  (T R A N SC E IV E R ) . . . .  zł. 2.

DOSTARCZA N A  Ż Ą D A N I E  ADM INISTRACJA PISM A  
Opłata za przesyłkę — gr. 50

Za pobraniem  pocztowym, schematów naturalne! w ie lkości Adm lnU tracla nie w y .„ ła .



'K r ó t k o f o a L o u / i e c  P o L ó k i

j, a d  if n a p i & m o  k r  ó  i k o  fi a t o  u/ a

L iv o w ,  R y n e k  25 skr. poczt. 21

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  7 zł. Numer pojedynczy 70 gr. 
Konto P. K. O. 508 705 „Lwowski Klub Krótkofalowców" 

Konto rozrachunkowe 136.

Roczniki miesięcznika

R a d i o ł e c h n i k
za rok 1936 i 1937

Sq do n a b y c i a
w administracj i  pisma

Po z ł o t y c h  9.—

z a  r o c z n i k

BZa przesyłkę doliczamy groszy 60


